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i

W c z o ra j o g o d z in ie 6 w iec z o -1  rz ą d k u d z ie n n eg o , b y ło  z a p rzy -d y  m ie jsk ie j d r . D a n d e lsk i k ró t- W a c h o w iak a . N a stę p n ie z a b ra ł  

re m o d b y ło s ię n a d z w y c z a jn e  s ię że n ie  n o w e g o  P rez y d e n ta  m ia  k io m  p rz em ó w ie n ie m , w  k tó rem  g ło s p . W o jew o d a  i w y g ło s ił p o -  

p o s ie d z e n ie R a d y m ie jsk ie j, n a  s ta p . A . B o lta .  p o w ita ł p rz y b y łe g o n a p o s ie d z ę - n iż sz e p rz e m ó w ie n ie :

k tó rem  je d y n y m p u n k tem p o - | P o sie d ze n ie  z a g a ił P rez e s R a - n ie W o je w o d ę P o m o rsk ie g o  d ra

p o w ita ł p rz y b y łe g o n a p o s ie d z ę - n iż sz e p rz e m ó w ie n ie :  

P o sie d ze n ie  z a g a ił P rez e s R a - n ie W o jew o d ę P o m o rsk ie g o  d ra

Mowa p. Wojewody
R e sk ry p tem  z d n ia 2 4 . H p c a  

b r . P a n  M in iste r S p ra w  W e w n ę ­

trz n y c h z a tw ie rd z ił d o k o n a n y  

p rz e z  R a d ę m ie jsk ą  w  d n iu  7 -g o  

m a ja b r . w y b ó r p . A n to n ie g o  

; B o lta n a  p re zy d e n ta  m ia s ta T o ­

ru n ia n a  p rz e c ią g  ła t d w u n as tu . 

S p e łn ia ją c w y m ó g p ra w a , p rz y ­

b y łe m  tu , b y  d o k o n a ć w p ro w a ­

d z e n ia n o m im a ta w 7 u rz ąd . P o ­

w a g a c h w ili te j n ie p o z w a la ,  

b y śm y u ro c z y s to ść d z is ie jsz ą  

trak to w a li n a ró w n i z re sz tą  

z a jść w  c o d z ie n n e m  ż y c iu m ia  

s ta . A lb o w ie m  n a p o ty k a n e  tu  n a  

n a  k a ż d y m  k ro k u  ś la d y  c h lu b ­

n e j p rz esz ło śc i T o ru n ia w  d z ie ­

ja c h P o lsk i, tu d z ie ż ro la , ja k ą  

m ia sto  to  o d g ry w a  d z iś  w  z e sp o ­

le  w ię k sz y ch  ś ro d o w  isk  p o lsk ic h  

—  je g o  sz c z e g ó ln e p o ło ż en ie  g e ­

o g ra f ic zn e w  d z ie ln ic y  n a d g ran i  

c z n e j o ra z  w re sz c ie o k o lic zn o śc i, 

w śró d k tó ry ch  o d b y w a s ię a k t  

d z is ie jsz y  —  w sz y s tk o  to  s ta n ó w  

c z o  w y m ag a g łę b sze g o  u św ia d o  

m ie n ia so b ie  d o n io s ło śc i ta k ie g o  

a k tu , ja k im  je s t o d d a n ie lo só w  

l- ia ia s ia w  n o w e rę c o .

Ja k ie ż to  m ia sto  b ie rz e sz  w  z a  

rz ą d  P a n ie P rez y d en c ie? K o lęb -  

k a  to  K o p e rn ik a  i . L in d e g o , g ró d  

z św ie tn ą  p rz e sz ło śc ią „ K ró lo w ą  

W isły 4 ’ z w an y . W  p rz e sz ło śc i b y ł  
to  w rę z e ł, łą c z ąc y  h a n d e l św ia ta  

z a c h o d n ie g o z e w sc h o d e m : tu  

b y ła  sk ła d n ic a  u p rz y w ile jo w a n a  
ru c h h a n d lo w y p rz e w y ższ a ł 

ru c h  w ’ G d a ń sk u , a  ó w c z esn e  b o ­
g a c tw o  m ie sz c za n  to  d z iś o b ra z y  

le g e n d a rn e . — R o s ło m ia s to  

w  p o tę g ę , b o w ie rn e b y ło  z a sa  
d o m , k tó re w  p o s ta c ia c h a leg o ­

ry c z n y ch  n a  sw y m  g m a ch u  g ie ł­

d o w y m  k u  u p o m n ie n iu  i p a m ię ­

c i rz ą d c ó w ’ w y s ta w iło . N a p rz e c i­

w k o  te g o  ra tu sz a , w  k tó ry m  b ę ­

d z ie sz P a n u rz e d o w 7a ł, s ta ła  

g ie łd a „ D w ó r A rtu sa ' 1 g m a c h  

p ię k n ie jsz y  n iż o b e c n y  a p o s ta ­

c ie a le g o ry c z n e n a  n im  p rz y p o ­

m in a ły  p ró c z  trz ec h  c n ó t k a rd y 4  

n a ln y c h je sz c ze , c n o ty  n a s tęp u - < 

ją c e : sp ra w ie d liw o ść , m ę s tw o ,  

w strz e m ię ź liw o ść . O t. —  ta jem n i  

c a ro z w o ju m ia s ta . D u c h  m ie sz ­
c z ań s tw a b y ł p a tr io ty c zn y *  c z e ­

g o  w y ra z e m  b y ły  p o sąg i k ró ló w  

p o lsk ic h , p o c z ą w sz y o d  Ja g ie łły  

a ż  d o  Ja n a  I ii-g o , k tó re z d o b iły  

sz c zy t, p ie rw sz e g o p ię tra g ie ł­

d o w e g o .

R z ąd y k rz y ża c k ie c ią ż y ły o d  

Ł o k ie tk a c a łe j z ie m i c h e łm iń ­
sk ie j, n ie m n ie j T o ru n o w i, a ż  d o

s ta tn ie j d o b y w y z n a cz y ł T o ru ­

n io w i ro lę s to lic y W o je w ó d z ­

tw a . W ra z  z  ty m  z a sz c zy te m  sp a  

d ły n a m ia sto sz cz e g ó ln e o b o ­

w iąz k i. Ż y je m y w c z a sa c h , o  

k tó ry ch p o k o le n ia w sp o m in ać  

b ę d ą ja k o o n a jw aż n ie jsz y ch  

w 7 d z ie ja c h lu d z k o śc i. W  w ie l­

k ic h e p o k a c h p o trz e b a lu d z i,  

k tó ry m  n ie  w o ln o  z a sk lep ia ć s ię  

w  c ia sn y c h p o ję c ia c h e g o iz m u  

p o d g ro ź b ą k lą tw y p rz y sz ło śc i. 

D z is ie jsze c z asy w y m a g a ją o d  

k a ż d e g o  z a p a rc ia  s ię s ie b ie , p o ­

św ięc e n ia . s ię  d la  O jc z y z n y  i su *  

m ie n n e j p ra c y  n a k a ż d e m  s ta ­

n o w isk u . P ra c a ta w rz e d z iś  

w k a ż d y m  k ra ju , w rz e i w  O j­

c z y źn ie  n a sz e j a  w rz eć  m u s i ró ­

w n ie ż  w  T o ru n iu . W ie m y  w sz y s ­

c y , ż e z a d a n ia sa m o rz ąd ó w  d z iś  

są o lb rz y m ie . A lb o w iem  n a le ży  

n ie ty lk o u trzy m a ć to , c o śm y  

p rz y ję li o d  z a b o rcó w 7 , a le  p o n a d ­

to  w  k a ż d e j d z ie d z in ie  p o trz e b n e  

je s t p rz y s to so w a n ie te j sp u śc i­

z n y d o n o w y c h w a ru n k ó w 7 ż y ­

c ia . W ię ce j n iż k ie d y k o lw ie k  

w in n iśm y d z iś p rz y p o m in a ć  

b ie s ło w a  A sn y k a : « 

„ T rz e b a z ż y w y m i n a p rz ó d  

p o  ż y c ie  s ię g a ć n o w 7e , 

A  n ie  w  u w ń e d ły  la u ru  l iś ć  

Z  u p o re m  w ie ń c zy ć g ło w rę !"

D z is ie jsz a p ra ca rg a n iz a c y jn a  

w y m a g a  w ie le  o fia r i w y siłk ó w 7 . 

S p rę ży n ą , p o ru sz a jąc ą d z ia ła l ­

n o ść k a żd e g o o rg a n iz m u sp o łe -

p e łn iła  s ię m ia ra  g w a łtó w ’ i u c ie  

rn ie że ń . W  lu ty m ro k u 1 4 5 4  

sz lac h ta  i m ia sta  u c z y n iły  z ja zd  

w r T o ru n iu , w y  p o w  ie d z ia ły  p o s łu  

sz eń s tw o Z ak o n o w i K rz y ż o w e ­

m u , a  z a m ek  je g o , k tó reg o  ru in y  

je sz c z e o g lą d ać m o ż e m y , m ie sz ­

k a ń c y T o ru n ia z b u rz y li; ró w n o ­

c z eśn ie  o d d a n o  Z ie m ię  C h e łm iń ­

sk ą w ra z z T o ru n ie m  w  o p ie k ę  

i p o d  p a n o w a n ie  K a z im ie rz a  Ja ­

g ie llo ń c z y k a . W ła d ca te n d n ia  

2 7 -g o  m a ja 1 4 5 4  r ., z a s ia d łsz y  n a  

tro n ie , u s ta w io n y m n a ry n k u , 

o d b ie ra ł- h o łd Z iem i C h e łm iń ­

sk ie j i p rz y s ię g ę p o s łu sz eń s tw a .  

B a w ili tu w T o ru n iu  k ró lo w ie  

p o lsc y : K a z im ie rz W ie lk i p rz e z  

d n i (» , W ła d y sła w 7 Ja g ie łło p o d ­

p isy w a ł z K rzy ż a k am i p a k t p o ­

k o ju  w  ro k u  1 4 1 1 , W ła d y sła w  i 

K a z im ie rz Ja g ie llo ń c z y k h o jn ie  

b y li tu p o d e jm o w an i. W  T o ru ­

n iu Ja n O lb rac h t z ło ż y ł g ło w ę  

d o sn u w ie cz n e g o , Z y g m u n t I . 

s tą d s io strz eń c o w i sw ’e m u A l­

b re c h to w i w 7o jn ę w y p o w ied z ią ^  

S te fa n B a to ry w 7 s ie rp n iu 1 5 7 6  

r o d b ie ra ł h o łd  m ia sta  i o d  p a ź -  

d z ie rn ik a -d o  k o ń c a ro k u  tu  so j-  

m o w a ł. W sp an ia łe  w ja zd y  tu  o d  

b y li Ja n K a z im ie rz z k ró lo w ą  

(1 . 1 . 1 6 5 9 ) , Ja n I I I . z m a łż o n k ą  

k ró le w ic ze m  Ja k ó b e m  i k ró le w ­

n ą T ere są , w re szc ie A u g u s t I I . 

d n ia  5 . 1 0 . 1 7 0 9 z e św ie tn y m  o r ­

sz a k ie m , o c z ek u ją cy p rz y b y c ia .  

P io tra W ie lk ieg o . P ię k n a je s t 

h is to r ja T o ru n ia , k ró lo w ie p o i- c z n eg o  o ra z re g u la to re m  je j k ie -  

sc y  w ie rn o ść  je g o  u z n a w a li, p ię - ru n k u , je s t b u d ż e t. S tą d u trz y -  

k n e je s t m ia s to i p ię k n e je g o  

p o ło ż e n ie . Z z a ch w y tem  w sp o ­

m in a K lo n o w ic z w  „ F lis ie 1 4 :

so -

iś ć ,

l e c z n a p rz ó d u jrz y sz n a d  g ó ra ­

m i sp ic e

i w ie ż  w y so k ich  z ło te  m a k o w ie c ,  

( . o  sw y m i w  ie rz ch y  m o d re  n ie b o  

o rz ą ,

o b ło k i p o rz ą .

A . g d y ć z a sz k u tą w z a d u c ie k a  

g ó ry ,

O g lą d asz św ie tn e ja k o p ło m ie ń  

m u ry ,

M ia sto  ja k  z rą b k a  w y w in ą ł o so ­

b n e

n a w sze m  o z d o b n e .

K le jn o t R z ec zy p o sp o lite j h ie -  

rz e sz P a n  w  w ła d an ie ; b a c z , b y  

n a  b la sk u  n ie  s tra c ił,  a le  ro z p ro ­

m ien ia ł c n o tą  o b y w a te li , m ą d ro ­

śc ią ra jc ó w , ro z tro p n o śc ią P a ń ­

sk ą .

B ie g w y p a d k ó w  d z ie jo w y c h o

m a n ie ró w n o w a g i b u d ż e to w e j  
je s t n a c z e ln y m  , p o s tu la te m  

w sz e lk ie j g o sp o d a rk i. R z e cz ą  
M a g istra tu  je s t p o g o d z ić trz y  e -  

le m en ty g o sp o d a rc z e : u trz y m a ­

n ie ró w m o w a g i b u d ż e to w e j, z a ­

sp o k o je n ie  p o trz e b  m ia sta  i w y ­

z y sk  iw a n ie  n a  te n  c e l ź ró d e ł d o ­

c h o d o w y c h  b e z  n a d m ie rn e g o  o b ­

c ią że n ia  o b y w a te li . W  T o ru n iu  

sz cz e g ó ln ie m a d o n io s łe w te j  

d z ied z in ie  z n a cz e n ie e k o n o m icz ­

n e  w y z y sk a n ie  m a ją tk u  w ła sn e ­

g o , te n i^ w ię c e j, ż e n a  p o m o c f i­

n a n so w ą P a ń stw a m ia s ta o g lą ­

d a ć s ię n ie m o g ą . P rz y  p o m o c y  

u z y sk a n y c h  w  te n  sp o só b ś ro d ­

k ó w  n a le ż y  n ie ty lk o  u trz y m a ć  

a d m in is trac je n a w y ż y n ie m ia ­

s ta s to łec z n e g o , a le ta k że  w  ra ­

m a ch je g o p o trz eb ro z w in ą ć  

e n e rg ic zn ą d z ia ła ln o ść in w e s ty ­

c y jn ą i z asz cz ep ia ć w szę d z ie i 

g łę b o k o k u ltu rę p o lsk ą . W d z ię ­

c z n e , a z a n ie d b a n e n ie s te ty  p o le  

p ra c y , o tw ie ra  s ię d la M a g is tra ­

ty  to ru ń sk ieg o  n a  te re n ie b u d o -  

w m ic tw a p u b lic zn e g o . O  i le tu  

o ż y w ie n ie ru c h u b u d o w la n e g o  

je s t k o n ie c z n e m  d la w z m o że n ia  

h a n d lu  i p rz em y słu , d la  d o s ta r­

c z en ia  p ra c y  rz e sz o m  fa c h o w y c h  

p rac o w n ik ó w  i d la z a p o b ie że n ia  

b ra k o w i m ie sz k ań — to n ie  

m n ie j n a le ż y  p a m ię ta ć o  u trz y ­

m a n iu  ty c h  b u d o w li c h a rak te ry ­

s ty c z n y c h z m in io n y c h e p o k ,  

k tó ry c h n a m  z a z d ro sz c z ą in n e  

m ia sta . M a m y sp o ry sz e re g b u ­

d y n k ó w z d a w n y c h c z a só w , 

o z d o b io n y ch s ty lo w e m i fa sad a ­

m i, h e rb a m i i t .d . T rz eb a  te p o ­

m n ik i p rz e sz ło śc i o to cz y ć p ie ty ­

z m e m  i u c h ro n ić p rz ed  z a tra tą . 

P o d ty m w z g lę d e m  M a g istra t 

m o ż e i p o w d n ie n p rzy s łu ży ć s ię  

k u ltu rz e p o lsk ie j, s ta n o w ią c  

w z ó r i z a c h ę tę  d la  in n y c h  m ia st  

d t> ta k ic h sa m y c h z a b ie g ó w .

W ie lk ie z a d a n ia c z e k a ją M a -  

g i^ fra t ró w n ie ż w  d z ie d z in ie o -  

p ie k i sp o łe cz n e j. P a m ię ta jąc , ż e  

je d y n e m ź ró d łem  b o g a c tw a  n a ­

ro d u je s t p ra c a , M a g is tra t w i­

n ie n  z m o b ilizo w a ć  w sz y stk ie s i­

ty z o b o c z e , a b y p rz y n ie ść p o ż y ­

te k k ra jo w i i ró w m o c z e śn ie z a  

p e w n ie ja k n a jsze rsz y m w a r-' 

s tw o m  p ra c u jąc y m  c h leb i u -  

trz y m an ie . N ie m n ie j p a m ię ta ć  

n a le ży i o ty c h , k tó rzy c z y to  

z  u ło m n o śc i f  iz y c zn ., c z y  z  p o w  o -  

d u p o d e sz ł. w ie k u u tra c ili s iły  

d o  p ra cy  i d z iś  p o trze b u ją  p o m o ­

c y  i o p ie k i z e s tro n y  m ia sta . —  

Je d n em  s ło w e m  p rz ew o d n ią  m y ­

ś lą  w  g o sp o d a rc e  sa m o rz ą d o w e j  

T o ru n ia  w d n n a b y ć ta , a b y  o b y ­

w a te l c z u ł s ię w  m ie śc ie sz c z ę ­
ś liw y , b y  c a łe  W o je w ó d z tw a  m o ­

g ło  m ieć  z a  p rz y k ład  s to lic ą  sw ro  

ją i a b y  w re sz c ie P a ń s tw o p o ­

c h lu b ić s ię m o g ło T o ru n ie m  

w  p rz y sz ło śc i ja k  w  e p o c e K a z i­

m ie rz a Ja g ie llo ń c z y k a .

W  tru d n y ch  w a ru n k a c h o b e j­

m u jesz P a n , P a n ie  P re zy d e n c ie , 

s te r  m ia sta  i w ie lk ie  są  z a d a n ia , 

k tó re P a n a  n a te m  s ta n o w isk u  

c z e k a ją . Ja k o  g o sp o d a rz p o w ie ­

rz o n e j m i Z ie m i P o m o rsk ie j p o ­
p ie ra ć b ę d ę P a n a i m ia sto  

w  p rz y sz łe j p ra cy  i b ę d ę  rz ec z n i­

k ie m  d ą ż eń  je g o  u  w ła d z  n a cz e l­

n y c h  w  z a u fan iu , ż e w y trw a sz  

P a n  n a  z asz cz y tn e in  a le  i o d p o -  

w ie d z ia ln e m  s ta n o w isk u P re z y ­

d e n ta m ia sta T o ru n ia i k ie ro - ।  

w a ć b ę d z ie sz lo sam i s to lic y  P o - ! 

m o rz a k u  p o ż y tk o w i je j i d o b ru  ] 

N a jja śn ie jsze j R z e c z y p o sp o lite j 
P o fsk ie j.  ; i

d łu g o ju ż p o trw a , a w e jd z ie m y  

n a to ry n o rm a ln e j g o sp o d a rk i.  

A ż d o  te g o c z a su  p o z o s ta je n ie  

z a n ie d b u ją c o c z y w iśc ie p iln y c h  

p o trz e b a k tu a ln y c h  ty lk o  je d n a  

m o ż liw o ść z k tó re j n a o g ó ł n ie  

z d a je m y  so b ie  n a le ż y c ie  sp ra w y , 

a lb o w ie m z b y t s iln ie u w a g a  

w szy s tk ich n a s ta w io n a je s t n a  

ro zw ią zy w a n ie a k tu a ln y c h z a ­

g a d n ień c h w ili b ie ż ą ce j, a ż e b y  

d o w ie ść  ja k ą  w a rto ść  p o s ia d a sy  

s te m a ty c z n a m o z o ln a  p ra c a . T a  

p ra c a , k tó ra n ie  s ta w ia  so b ie  z a  

z a d a n ie  z asp a k a jan ia  d o ra ź n y c h  

p o trze b  ż y c io w y c h , ty lk o k re ­

ś lą c so b ie sz e rsze p o la , k ła d z ie  

fu n d a m e n ta  p o d  p rzy sz ły  d o b ro ­

b y t sp o łe cz e ń stw  a , a  te m  sa m em  

i P a ń s tw a . D la te g o  to  p o w in n iś ­

m y d ą ż y ć d o sy s te m a ty c z n e g o  

u d o sk o n a le n ia w szy s tk ic h d z ie ­

d z in  n a sz eg o  ż y c ia .

C h o d z i z a te m o w y trw a n ie  

w  te j m o z o ln e j i sy s tem a ty cz n e j  

p ra c y . T u d o d a je m i o tu c h y  

tre ść p rz e m ó w ie n ia , p . W o jew o ­

d y . P a n  W o jew o d a  p rz y b y w a jąc  

o so b iśc ie n a u rzę d o w y a k t z a ­

p rz y się że n ia . m n ie ju ż te m sa -  

m e m  z a d o k u m e n to w ał z a in te re ­

so w a n ie sw o je d la  m ia sta . P o ­

n a d to  z a p ew n ił o n , ż e ż y c z liw ie  

p o p rz e  d ą ż e n ia  m ia sta  i m o je . —  

Je s te m  m u n ie z m ie rn ie z a to  
w d z ię c z n y .

D z ię k u ję ró w n ież p . P rz ew o d ­

n ic zą ce m u R ^ d y m ie jsk ie j z a  

sz cz e re s ło w a . U p e w n ia ją o n e  

l ian ie  w ’ p rz ek o n a n iu , ż e  w sp ó ł­
p ra cą z R a d ą m ie jsk ą b ę d z ie  

z a w sz e lo ja ln a .

S ą d z ę  te d y , ż e  z je d n e j s tro n y  

m a jąc  ż y cz liw e  p o p a rc ie  W ła d z y  

n a d z o rc ze j, a z d ru g ie j s tro n y  

o p ie ra ją c  s ię n a  lo ja ln e j w sp ó ł­

p ra cy  R a d y  m ie jsk ie j b ę d ę  m ó g ł  

p o d o łać c ięż k im o b o w ią z k o m  
m e g o  u rz ę d u .

sk u p o w . Ś w ięc ie . G im n az ju m  

u k o ń c z y ł w  B y d g o sz cz y  —  a  p ra  

w o s tu d jo w a ł w  F rie b u rg u  B a -  

d e ń sk ie m , G e n e w ie , B e rlin ie ,  

H e lłe i N a u b u rg u . B y ł re fe ren -  

d a r ju sz e m  w  W e jh e ro w ie  i G c lań  

sk u , n a s tęp n ie sę d z ą p o w ia tó w ,  

w e W rz e śn i i Ju tro s in ie . W  r .  

1 9 2 2 d e leg o w an y  z o s ta ł p . B o lt  

d o  M in is te rs tw a  b . D z ie ln ic y  P r. 

ja k o  re fe ren t, d la sp ra w r p e rso ­

n a ln y c h . D o o s ta tn ic h c z a só w 7 

b y ł sy n d y k ie m T o w . A k c y jn  

„ W is ła “ w  C e n tra li w  G d a ń sk U j.

P . P re z y d e n t B o lt o b e jm u je  

rz ą d y  m ia ste m  w  sy tu a c ji n ie ­

w ą tp liw ie  d o ść  c ię ż k ie j. C z ek a ją  

G o w ie lk ie z a d an ia o k tó ry c h  

m ó w ił p . W o je w o d a . N ie w ą tp i­

m y , ż e id ą c  p o  l in ji —  p o  k tó re j 

sz e d ł w ic ep re zy d e n t m ia sta
p. Jankowski, 

k tó ry  w  c z as ie sw o je j p a ro m ie ­

s ięc z n e j g o sp o d a rk i, z d o b y ł so ­

b ie  zaufanie wszystkich ugrupo­
wań jak i całej ludności miasta. 
—  P . P re zy d e n t B o lt —  z d o ła  

sp ro s ta ć c z ek a jąc y m  G o z a d a ­

n io m , z w ła szc z a  ż e  p e łn a  p o św ię  

c e ń  p ra ca  p . Jan k o w sk ie g o , u to ­

ro w a ła  M u  d ro g ę , d o  c e ló w  k tó ­

re  p ra g n ie o s ią g n ą ć .

S z c ze rze ż y c z y m y P . P re z y ­

d e n to w i, a b y z d o ła ł p o z y sk a ć  

z au fa n ie lu d n o śc i i je j w y b ra ń ­

c ó w 7 , o ra z o b y z a m ia ry i p la n y  

Je g o  u w ie ń c z o n e  z o s ta ły  ja k  n a j  

p o m y ś ln ie jsz y m i re zu lta ta m i.

Mowa p. Prezydenta
i g o sp o d a rc zy m  p rz esz ło ść  T o ru ­

n ia o ra ż w sk az u jąc  n a p ię k n ą  

je g o I lis to r ję w  d z ie jac h  P o lsk i,  

w  ż y w y c h b a rw a c h  z o b ra z o w a ł  

b rz e m ię o d p o w ied z ia ln o śc i, ja ­

k ie sp a d a  n a  m n ie o b e jm u ją ce ­
g o k ie ro w n ic tw o a d m in is tra c ji 

te g o g ro d u . O d p o w ie d z ia ln o ść  

je s t te rn  w ię k sza , i le ż e z a d a n ia  

g o sp o d a rk i m ie jsk ie j są o lb rzy ­

m ie a  w a ru n k i w ' k tó ry c h  z a d a ­

n ia te sp e łn io n e  b y ć m u sz ą n ie  

ła tw e . B o  z je d n e j s tro n y p o ­

trz e b sa m o rzą d u , c z y  to  n a tu ry  

a d m  in is trac y jn e j, e k o n o m ic zn e j, 

k u ltu ra ln e j lu b  sp o łec z n e j, z a d o ­

w o lić n ie m o ż n a z a rz ą d ze n iam i  

W szy s tk ie  

o n e  ra c z e j w y m a g a ją  w ię k sz y c h

P o p rz e m o w ie n a s tąp ił a k t  

z a p rz y się ż e n ia , p o k tó ry m  p . 

P re zy d e n t p rz e m ó w ił ja k  n a s tę ­
p u je  

P a n ie W o je w o d o ! D o s to jn i P a ­

n o w ie !
O b e jm u ją c u rz ą d p re z y d e n ta  

m ia s ta T o ru n ia p ra g n ę p rz e d  e -  
w sz y stk iem  p o d z ię k o w a ć R a d z ie  

m ie jsk ie j z a o k a za n e m i z au fa ­

n ie p rz e z p o w ie rz e n ie m i te g o  

s ta n o w isk a . W y n ik  w y b o ru w y ­

k a za ł, ż e n ie w sz y sc y w  ró w n e j  

m ie rz e ż y w ią to z a u fa n ie d o  

m n ie . B ę d ę s ię s ta ra ł, a ż eb y  je  

d n y m  n ie  sp ra w u ć  z a w o d u , a z a ­

u fan ie d ru g ich  z d o b y ć .
P a n  W o je w m d a , k re ś lą c św ie - a d m in is tra c y jn e m i.  

tn ą  p o d  w z g lę d e m  k u ltu ra ln y m

lu b m n ie jsz y c h n a k ła d ó w  p ie ­

n ię ż n y c h , A  z  d ru g ie j s tro n y  m o ­

ż liw o ść u z y sk a n ia ś ro d k ó w  n a  

te c e le je s t b a rd z o  o g ra n ic z o n a . 

Z w a ż y ć p o trz e b u je m y ty lk o , ż e  

o b e c n y o k re s u g ru n to w a n ia n a ­

p ra w y sk a rb u , k tó ry p rze ż y w a ­
m y , p o łą c zo n y je s t z c ię ż k im  

k ry z y se m  g o sp o d arc zy m , ż e  m o ­

ż n o ść p ła tn ic z a p o d a tk u p rz e z  

o b y w a te li w y z y sk a n a  je s t, z d a je  

s ię  d o  o s ta te cz n y ch  g ra n ic  p rz e z  

p a ń sw o  n a  rz ec z  n a p raw y  sk a r ­

b u , ta k ż e m o ż liw o ść d a lsz e g o  

o b c ią ż en ia o b y w a te ls tw a p o d a t­

k a m i n a  rz ec z  sa m o rz ą d u  z d a je  

s ię b y ć w y k lu c z o n ą , z w ła sz c z a  

je ż e li so b ie u p rzy to m n im y , ż e  
sk u tk ie m in f la c ji, k tó rą ż e śm y

N a te rn o fic ja ln a c zę ść n a d ­

z w y c z a jn e g o  p o s ied z e n ia  z o s ta ła  

z a k o ń c zo n a

P . P re z y d e n t A . B o lt u ro d z ił  

s ię d n ia  3 0 . 9 . 1 8 9 1 w  P rz y sie r-

P o u ro c ży s tem p o s ie d z e n iu  

R a d y m ie jsk ie j —  o d b y ło s ię  

w  sa li „ D w o ru  A rtu sa '1 z e b ra n ie  

to w a rz y sk ie w c e lu b liż sz eg o  

z a p o z n a n ia s ię c z ło n k ó w ’ R a d y  

m ie jsk ie j i M a g is tra tu  z p . W o ­

je w o d ą i n o w y m  P re zy d e n te m  

m ia sta . W  m iły m  n a s tro ju  sp ę ­

d z o n o n a o ż y w io n e j ro z m o w ie  

k ilk a  c h w il, p o d c z a s k tó ry c h  —  

w z n ies io n o  sz e re g to a s tó w . P a n  

d z ie rż aw c a „ D w o ru A rtu sa “ , 

ra d n y m ia sta R a c zk o w sk i, w y ­

w ią za ł s ię  z e  sw e g o  z a d a n ia , d a ­

ją c d o w ó d n a le ż y te g o i sp ra w ­

n e g o  p ro w a d z e n ia sw e g o re n o ­

m o w a n e g o p rz ed s ięb io rs tw a .

WJo strnjKown no G, siosku
W A R S Z A W A , 8 . 8 . (P A T )

S y tu a c ja  n a  G . Ś lą sk u  n ie  u le ­

g ła  z m ian ie  n a  le p sz e . R a d y  z a ­

ło g o w e p ro k la m o w a ły d z is ia j  

d a lszy s tra jk , c h c ia ż rz ąd b e z ­

w z g lę d n ie z a p o w ie d z ia ł, ż e m i­

m o o św ia d c z e n ia p rz e m y sło w r - 

c ó w  o k ry ty c z n y m  s ta n ie g ó rn i­

c tw a , n a w p ro w a d z e n ie p rz e d łu -

ż e n ią d n ia p ra c y w ' g ó rn ic tw ie  

s ię n ie z g o d z i O c zy w iśc ie d a l­

sz e p ro k la m o w a n ie s tra jk u  

w z m o c n i o p o rn e s ta n o w isk o  

p rz e m y sło w c ó w . W  ty c h  w a ru n ­

k a c h  in te rw e n c ja  rz ą d u  s ta je  s ię  

u tru d n io n ą , je d n a k n ie z a n ie ­

c h a  o n  d a lsze j a k c ji, m a ją ce j n a  

c e lu  o s ią g n ię c ie p o ro z u m ie n ia .

Marszałek Piłsudski o LiiNlnle
L U B L IN , 8 . 8 . (P A T )

M a rsz a łe k P iłsu d sk i p rz y b y ł 

d z iś d o  L u b lin a  o g o d z . 4 . m in . 

2 0 p o c iąg ie m  z O stro w a , g d z ie  
b y ł n a p o św ię ce n iu sz ta n d a ru  

1 9 . p . u ła n ó w . N a  d w o rc u  p o w i­

ta li m a rsz a łk a  p re z e s R a d y  m ie j  

sk ie j i ró w n o c z eśn ie  p re z es k o ­

m ite tu  p rz y ję c ia p . T u rc z y n o -  

iw ic z , p . Ja ck o w sk i, p re z es z w r .

le g j. o d d z . lu b e lsk ie g o , d o w ó d c a  

O . K . I I . g e n . R o m e r o ra z k o m -  

p a n ja h o n o ro w a z o rk ie s trą . —  

M a rsz a łe k p o p rz e jśc iu p rz e d  

f ro n tem k o m p a n ji h o n o ro w e j 

u d a ł s ię d o  p rz y g o to w a n y c h d la  

n ie g o a p a r ta m e n tó w  w  p a ła c u  

R a d z iw iłłó w , g d z ie b y ł p o d e jm o  

w a n y p rz ez d o w ó d c ę O . K . I I . 

g e n . R o m e ra .

p rz e ży li, ta . sz a ra  m a sa p ła tn i ­

k ó w  p o d a tk ó w 7 , s ta n o w iąc a g łó ­

w n e ź ró d ło d o c h o d ó w 7 f isk a l ­

n y c h  z u b o ż a ła . D o  te g o  d o c h o d z i  

b ra k - k a p ita łó w  i te m  sp o w o d o ­

w a n a  d ro g o ść k re d y tu , k tó re u -  

m o ż liw ia ją ja k ie g o k o lw ie k n a ­

k ła d u in w e sty c y jn eg o n a m a łą  

sk a lę .

W  ta k jc h w a ru n k a c h  sp ro s ta ­

n ie  z a d a n io m  a d m in is tra c ji k o ­

m u n a ln e j m u s i b y ć is to tn ie tru ­

d n e , je ż e li je d n a k o w o ż  z w a ży m y  

h is to ry cz n y  ro z w ó j o b e c n y  sy tu ­

a c ji g o sp o d a rc z e j i p o ró w n a m y  

g o  z  p rz e b ieg ie m  te jże  u  in n y ch  
p a ń s tw , k tó re a n a lo g ic zn ie k ry ­

z y s  g o sp o d a rc z y  p rz e c h o d z iły , to  

sp o d z ie w ać s ię n a le ż y , ż e n ie - z a g w a ran to w a n y c h p rz e z k o n -

Kagańcowe rozporządzenie
„ D e m o k ra ty c z n a 4 L itw a  g w a łc i p ra w a m n ie jsz o śc i 

n a ro d o w y ch .

W IL N O , 8 . 8 . (P A T )

D o n o sz ą  z K o w n a : W ła d ze  a d ­

m in is trac y jn e L itw y K o w ie ń ­

sk ie j w y d a ły  ro z p o rzą d z e n ie  k a ­

g a ń c o w e , u su w a ją c e  z u p e łn ie  ję ­

z y k i m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h  

z sz y ld ó w , n a p isó w  i w sz e lk ich  

o g ło sz eń . F ra k c je  se jm o w e , p o l­

sk a , ż y d o w sk a  i n ie m ie c k a w n io  

s ły in te rp e la c ję p ro te s tu ją c ą  

p rz e c iw k o  te m u n ie s ły c h a n em u  

p o g w a łc e n iu p ra w  m n ie jsz o śc i,

s ty tu c ję i L ig ę N a ro d ó w . In te r­

p e la c ja z a z n a c za , ż e u ż y w a n ie  

ję z y k a  m n ie jsz o śc i n a sz y ld a c h  

i w sze lk ich  o g ło sz e n ia c h p u b li ­

c z n y c h b y ło d o p u sz c z o n e n a  L i­

tw ie n a w re t z a rz ąd ó w  c a rsk ich  

p rz e d w o jn ą . O b e c n ie w  d e m o ­
k ra ty cz n e j L itw ie m n ie jsz o śc i  

n a ro d o w a  z o s ta ły d o sz ę tn ie p o ­
z b a w io n e m o ż n o śc i p ise m n eg o  

u ż y w a n ia ję z y k ó w k ra jo w y c h  

p u b licz n ie .

I
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Świetny stan skarbu polskiego 
M a m y  z ło t a  z n a c z n ie  w ię c e j , n iż  

p r z e w id u j u s t a w y ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w zró s ł w  c iągu : o sta tn ie j d ek a­

d y o b lizk o 9 0 ty s . z i i  w y n o si 

9 3 ,7 m iljo n d w z ł.

Z ap as w alu t n etto w zró s ł o 7 

m iljo n ó w  z ł. i  w y n o si 2 1 8 m iljo  
n ó w z ł. O g ó łem w ięc p o k ryc ie 

'k ruszcow e s ięg a 3 1 2 m iljo n ó w  

z ł., o o stano w i zg ó rą 7 9 p ro c , w o 

b ec 3 0 p m e. zastrzeżo n y ch p rzez 

u staw ę B an k u P o lsk ieg o .

P o trzeb y ży c ia g o spo d arczeg o 

E n a łaz ly szero k ie u w zg lęd n ien ie ; 

p o rtfe l w ek slo w y B an k u P o l­

sk ieg o zw ięk szy ł s ię w  c iąg u o - 

statn ie j d ek ad y o 8 ,7 m iljn . z ł.

W ed łu g św ieżo o g łoszo neg o 

S tan u rach u n k ó w B an k u P o lsk ie 

go n a d z ień 3 1 l ip ca r . b . o b ieg 

b an k n o tó w z lo to w y ch w y n o sił w  

d n iu ty m 3 9 4 m ilio n ó w p Ł , 

w zró sł za tem w p o ró w n an iu z 

o sta tn ią d ek ad ą o b lizko 5 0 rn il-  

jo tn ó w z ł. R ó w n o cześn ie zw ięk­

szy ł s ię o b ieg b ile tó w zd aw k o­

w y ch i  b ilo nu n a su m ę o k o ło 1 9 
m iljo n ó w  z ł.

L ik w id acja o b ieg u m ark o w e- 

g o szy b k o p o stęp u je n ap rzó d : i-  

lo ść m arek w  o b ieg u zm n iejszy­

ła s ię w  c ią ig u o statn ie j d ek ad y 

o 1 5 try ljo n ó w  i  w y n o si ty lk o  3 4 k red y ty lo m b ard o w e w y ro s ły o 

2 ,9 m iljn . ta ł.; su m a o g ó ln a k re - 

C alk o w ity o b ieg p ien iężn y d y tó w u d z ie lo n y ch w  l ip cu w zro 

w y n o sił w  d n iu 3 1 l ip ca o k o ło s ła p rzesz ło o 3 0 m iljn , z ło ty ch . 
5 3 0 m iljo nó w z ł. Z apas z ło ta

try ljo tn y .

Nowych 14 mechaników stanie 
do warsztatu budować potęgę 

powietrzna Poiski
W A R S Z A W A  8 . V III . Izo rg ain iaaw an e j p rzez k o m ite t 

M  k o ń cu zesz łeg o m iesiąca o d ' S zk o ły m ech an ik ó w lo tn iczych g o p rzy m in is terju m sk arb u p . 

b y ł s ię eg zam in n a to rsie m e-. ro zpo iezn ą s ię o k o ło 9 w rześn ia; S ien k iew icz i d e leg at k o m isair ja 
ch an ik ó w lo tn iczy ch , zo rg an izo -' r . b . Z ap isy o db yw ać s ię b ęd ą

w an y m p rzez K o m ite t sto ł.-w o-1 o d d n ia 1 5 s ierp n ia w  g m ach u 
■ '(szk o ły W aw elb erg a , u l. M o k o­

to w sk ą 6 , w  g o d z inach o d 1 8 —  
1 9 -Ó j. -

.W y m ag an e k w a lifik ac je: m i­

n im . 4 k l. g im n az . ew en tu a ln ie 
szk ó l ró w n o raęd n . i 1 ro k  
ty k i  w arszta to w e j.

jen y L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j 

P ań stw a.
Z p o m ied ży 1 7 -u d o p u szczo­

n y ch d o eg zam in u , zd a ło z w y ­

n ik iem d o d atn im 1 4 -u . R o zd a­

n ie św iad ectw o d b ęd z ie s ię z p o­
czą tk iem w rześn ia .

W y k ład y n a ro czn y m to rsie

p rak -

’—■„■„i* .......

Z m ia n a  w a je w ^ w  
w  B ia ły m s t o k u  I Ł o d z i

D o ty chczasow y w o jew o d a O p ró żn io n e stan o w isk o w o je- 

łó d zk i in ż . R em b o w sk i zasta ł w o d y łó d zk ieg o o b ją ł d r. G an a- 

p rzen iesio n y n a stan ow isk o w o -p ich .
jew io d y d o B ia łego sto k u .

— i iw i i i i n u  iii iii." j u  —ii . i iL . . i j .j u i . , i u  . . . in _ n j i m ii i i ! ■  „ T in i r r r r r r ~ in r ~ r

Po^raienlv MO’-O złotych, 
zrzek am y s ię czy steg o zy sk u k u p ieck ieg o i zy sk ten o d stęp u jem y o d b io rco m n a­

szy ch w y rob ó w w zam ian za p o m o c w  w y szu k iw an iu sp o so b ó w n a jsk u teczn ie jszej rek lam y .

zd ecy d o w a liśm y s ię n a tak i k ro k  ?> D 1 atcg o ,- żeb y n asza f irm a sta ła s ię g ło śn ą w  m ieśc ie i k ra­
ju , jak o też ab y n asze p rzy b o ry d o sz lifo w an ia i o czy szczan ia „P o lcn ia -N ax o s“ zap row ad zić 
,w  k ażd y m d o m u, w  k ażd em g o sp o d arstw ie .

A żeb y stw ie rd z ić , w  jak ich g aze tach m am y u m ieszczać o g ło szen ia z jak n a jw ięk szy m 
sk u tk iem , k ażd y k u p u jący b ęd z ie m u sia ł ro zw iązać n astęp u jące zad an ie :

1 ) P rzy to czo n e p o n iże j l i te ry  i zg ło sk i n a leży u m ieśc ić w  n ary so w an e j o b o k f ig u rze ,

m ian o w ic ie:
zg ło sk i i jed n o a w  g ó rn y m rzęd z ie k w ad rató w , zaś in n e 

l ite ry  w  k w ad ra tach u ło żo n y ch n a k rzy ż . T ra fn e ro zw iązan ie 
zagad k i d a w  rezu ltac ie n aszą m arkę fab ry czną . L itery  w  p o­
lach , u ło żo n y ch n a k rzy ż , czy tan e o d g ó ry d o d o łu i o d lew e j 
k u p raw e j, d ad zą jed n o i  to sam o s ło w o .

a-a-a -lo -n -n -n i- 
o -o -p o -s-s-x

2 ) K ażd y zech ce n am d o n ieść , w  k tó re j g azecie w y czy ta ł ten an o n s. N ie k ażd em u z k ^ ip u - 
ący ch m o żem y p o d aro w ać p o k ilk a ty sięcy z ło ty ch , d a jem y m u jedn ak sp o so b n o ść zd o b y c ia 
a jed n e j z w ie lk ich n iże j w y m ien io n y ch p rem ij. , f

J a k o n a g r o d y  r o z d a m y :

1 ) N o w iu tk i sam o ch ó d lu b m aszy n y ro ln icze , w arto śc i 1 0 .0 0 0 z ł.
2 ) K o m p le tn e m eb le d o m ieszk an ia z ło żo n eg o z k u ch n i, sy p ia ln i i jeszcze jed n eg o p o­

k o ju , a lb o m asży n y ro ln icze w arto śc i 5 .0 0 0 „
3 ) G arn itu r fo te li k lub ow y ch a lb o n aw o zy sz tu czn e w arto śc i 2 .0 0 0 „
4 ) M o to cy k l lu b n aw o zy sz tu czn e lu b m aszy n y ro ln icze w arto śc i 1 .5 0 0 „
5— 1 0 ) M aszy n y d o p isan ia , m aszy n y d o szy c ia , ro w ery , a lb o m aszy n y ro ln icze i n a­

rzęd z ia p o 5 0 0 z ł. razem 3 .0 0 0 „
1 1— 2 5 ) Z eg ark i m ęsk ie lu b d am sk ie p o 1 0 0 z ł. razem w arto śc i 1 .5 0 0 „
2 6— 5 0 ) P rzed m io ty co d z ien n eg o u ży tk u w  g o spo d arstw ie k ażd y p o 4 0 z ł., raz . w . 1 .0 0 0 „
5 1— 1 0 0 ) T ak ie sam e p rzed m io ty w  cen ie 2 0 z ł. razem w art. 1 .0 0 0 „
1 0 1— 2 0 0 ) T ak ie sam e p rzed m io ty w  cen ie 1 0 z ł. razem w art. 1 .0 0 0 „
2 0 1_ 3 0 0 ) T ak ie sam e p rzed m io ty w  cen ie 5 z ł. razem w art. 5 0 0 „

N ag ro d y d o d atk o w e za n ad esłan ie ro zw iązan ia d o 1 5 s ierp n ia 1 9 2 4 r . są n astęp u jące .
1 ) U m eb lo w an ie d o jed n eg o p o k o ju a lb o m aszy n y ro ln icze w arto śc i 2 .0 0 0 „
2 ) Z eg ar sto ło w y a lb o m aszyn y ro ln icze w arto śc i 5 0 0 „
3 ) L o rn e tk a p ry zm ato w a w arto śc i 3 0 0 „
4 ) A p ara t fo to g ra f iczn y w arto śc i 2 0 0 „
5 -1 0 ) R o zm aite arty k u ły g o sp o d arczo -d o m o w e w arto śc i 5 0 0 M

Ogólna wartość nagród 30.000 zł.
O p łaty rząd o w e m ieszczą s ię ju ż w  k w o tach n ag ró d .

W a r u n k i ;

1 ) W  ro zw iązan iu zag ad k i m o g ą b rać u d z ia ł w szy scy .
2) R o zw iązan ie , jak o też ty tu ł g azety n a leży n ap isać n a p o cz tó w ce lu b n a k artce p ap ie ru . 

N a o dw ro tn ej stro n ie p o d ać n a leży ad res w y sy ła jąceg o , k artkę lu b J ist n a leży w ło ży ć d o ko­
p erty , n a k tó re j p o ło żyć trzeb a ty lk o n ap is w  d w ó ch s ło w ach : Rektama-Naxos. T ę k o p ertę 
n a leży w ło ży ć d o d ru g ie j k o p erty i n ad esłać p o d n aszy m ad resem .

3 ) T ra fn e" ro zw iązan ia b ęd ą k o le jn o n u m ero w an e. W szy stk ie d o b re ro zw iązan ia n ad e­
s łan e d o 1 5 s ierp n ia, b ęd ą zao p atrzo n e d ru g im n u m erem ce lem w zięc ia u d z ia łu w  ro zd an iu 
n ag ró d do d atk o w ych .

4 ) O sta tn im te rm in em d la n ad esłan ia ro zw iązań jes t d z ień 3 0 s ie rp n ia .
R o zd an ie p rem ij o d b ęd z ie s ię 8 w rześn ia w  o b ecn ośc i n o ta rju sza . N ie u rząd zam y lo - 

te r ji, an i to m b o li lu b też in n eg o ro d za ju lo so w an ia, lecz n ag ro d y p o p ro stu ro zd am y n a p o d­
staw ie fo rm u ły m atem aty czn e j, zaw iera jące j n iew iad om e x o raz y . W arto ść n iew iad o m ej x  
ró w n a s ię o g ó ln e j l iczb ie k u p u jący ch , w arto śc ią y  b ęd z ie l iczb a k u p u jący ch d o 1 5 s ie rp n ia .

5 ) O trzy m u jący n ag ro d ę b ęd ą o tern n aty ch m iast zaw iad o m ien i p isem n ie .
6 ) S zan se o trzy m an ia p rem ij m a k ażd y , k to k u p i p ró b n y g arn itu r n aszy ch „Polonia- 

Naxos’* p rzy b o ró w d o sz lifo w an ia i czy szczen ia p o rek lam o w ej cen ie 1 z ł. 5 0 g r. i n ad eśle p o­
w y ższą k w o tę ró w n o cześn ie z n ad esłan iem ro zw iązan ia i n azw y g azety . O fran k o w an a w y ­
sy łk a k u p io n y ch to w aró w i n ag ró d n astąp i z p o czą tk iem w rześn ia 1 9 2 4 r .

7 ) L iczb a n ag ró d u leg n ie o d p o w ied n io d o l iczb y k u p u jący ch zw ięk szen iu - lu b red u k c ji, 
o i le n ad e jd z ie w ięce j lu b m n ie j n iż 1 0 0 .0 0 0 zam ó w ień . 8 ) P rzy zn an ie n ag ró d jest

o sta teczn e i jak o d o b ro w o ln y p o d atek w y k lu cza d ro g ę p raw n ą. x

N A X O S ,

F a b r y k a  P r z y b o r ó w  d o  S z l i f o w a n ia , S p . z  o g r . o d p .

>  \ w  K a t o w ic a c h

Generał Rydz Śmigły 
przybył do Warszawy

W A R S Z A W A  8 . V H L

W czo ra j p rzyb y ł d o W arszaw y 

w ezw any te leg raf iczn ie in spek­

to r arm ji g en era ł d y w iz ji R y d z

Ś m ig ły . x

D ziś w  g o d z in ach p o p o łu d n io­

w y ch o d b ęd z ie s ię p o sied zen ie

K o m ite tu p o lity /czn eg o R ad y 

m in is tró w , n a k tó ry m ro zw aża­

n a b ęd z ie sp raw a o b ro ny n a­

szy ch g ran ic w sch o d n ich p rze­

c iw  n ap ad o m b an d d y w ersy j­

n y ch . j

p o k o jen ie w ca lem w o jew ó d z­

tw ie u w aża j ącem , iż tak ie ro z­

strzy g n ięc ie sp raw y p rzy czy n i­

ło b y s ię d o zah am o w an ia ru ch u 

p rzem y sło w eg o i h an d lo w eg o , 

stw o rzy ło b y n iem ały h ao s, p o d -

m im sterja lin y " in ż . P aw lo w isk i i  

p rezes p o lsk ie j d y rek c ji k o le jo­

w ej in ży n ie r M ik u ls ik i.

P o n ad to z ram ien ia m in iste r- 

ju m to w arzy szy li in ż . T y szce 

n aczeln ik w y d z ia łu b u d że to w e

Po co p. minister kolei Jeździł 
do Stanisławowa?

J e s z c z e  J e d e n  p r o je k t r e d u k c H
W  o sta tn ich d n iach p . m in is te r I D o d ać trzeb a, iż p o g ło sk a o 

k o le i, T y szk a, o w ied z ił M ało p o l ‘  ty m p ro jek c ie w y w o ła ła zan ie - 

sk ę i o d b y ł k ró c iu tk ą lu s trac ję 'p o k o jen ie w ca lem w o jew ó d z- 

d y rek c ji L w o w sk ie j i  S tan is ła­

w o w sk ie j.
W  p o d ró ży te j to w a iray li m i­

n is trow i w y żsi u rzędn icy m in is­

te r ju m  k o m u n ik ac ji, a m ian o w i­
c ie szef b iu ra p rezy d ia lneg o d r. c in a jąc ro zw ó j S tan isław o w a. 
G ałeck i, d y rek to r d ep artam en tu | P o za te rn w zg lęd y n atu ry p o li 

ru ch u in ż . M ro zo w sk i, in sp ek to r ty czn e j p rzem aw ia ją p rzec iw ta 
k .iem u ro zstrzy g n ięc iu sp raw y , 

g d y ż zab ran ie z k resó w tak 

zn aczn e j l iczb y p raco w n ik ó w k o  

le jo w y ch u szczu p liło b y

stan naszego posiadania 
n a n iw ie p raco w n ikó w n arod o­

w y ch .
D o jak ich w y n ik ó w d o sz ła d e 

leg ae ja , p o d ejm o w an a b ard zo 
g o śc in n ie p rzez S tan isław ó w , 

d o w iem y s ię w  p rzy sz ło śc i.

W  k ażd y m raz ie jed n ak arg u­

m en ty p rzem aw ia jące p rzec iw 

p ro jek to w i są n iew ątp liw ie b ar­

d zo w ażk ie j n atu ry .

tu o szczęd no śc iow eg o in ż . A n -  

d irze jew sk i.

W izy tac ja w S tan is ław o w ie 

m ia ła n a ce lu zb ad an ie m o ż liw o 
śc i

fej djrrekcji 
w zg lęd ó w o szczęd n o śc io w y ch .

------------o -

Nowi dygn tarxe
w sądownictwie w^jskowem

D o w iad u jem y s ię , że g en erał 
b ry g ad y , K am il S ey fried , sę­
d z ia N ajw y ższeg o sąd u w o jsk o 
w eg o , p o zw o ln ien iu g o p rzez 
p . P rezy d en ta R zp lite j z d o tych 
czaso w eg o stan o w isk a , m ian o­

w an y zo sta ł sze fem d ep arta­
m en tu 9 -g o sp raw ied liw o ści w  
m in is te rju m sp raw w o jsk o­
w y ch .

Z a jm u jący d o tych czas stan o­
w isk o sze fa d ep artam en tu m i-
n is te r ju m sp raw ied liw o śc i, g e­
n era ł P ik , d ek re tem ,p . P rezy­
d en ta R zp lite j o trzy m a ł n o m i­
n ac ję n a stano w isk o p rezesa 
N ajw y ższeg o’ sąd u w o jsk o w e­
g o .

S tan o w isk o to n ieo b sad zo n e 
b y ło o d r . 1 9 2 1 , o d czasu p rze j­
śc ia w  stan sp o czy n ku p ie rw­
szeg o p rezesa S ąd u n a jw y ższe-  ̂
g o , g en era ła d y w iz ji, F ran cisz­
k a N ieża ło w sk ieg o .

io kalkul^cj® 
eksporterów

w  m ia s t a c h  
p o ls k ic h n ie  m o ie  

z a b r a k n ą ć
D o w iad u jem y s ię , iż n a k o n­

fe ren c ji o d b y te j 6 s ierp n ia, w  ra i 
n is te r ju m sk an b u stw ie r^ teo na , 

że p o g ło sk i o  o b n iżen iu o p ła t p o­
b ie ran y ch o d w y w cżcn o g o ży ta 

z 1 5 d o 1 0 z ił. o d to n y są n ie ip raw 

dfciw©.
E k sp o rte rzy , k tó rzy p rzy jm .o - 

w ali p tn zy k a lk u lac ji cen y zb o ­

ża p T E etan aic tzo nego n a ek sp o rt o - 
p ła tę w y w o zo w ą w  w y so k o śc i 1 0 

z ł_ _ są w  b łęd z ie . S p d z iew ać s ię

n a leży , iż ek sp o rt zb o ża zan n ię j- 

s izy s ię z teg o p o w o d u i n ie b ę­

d z ie ju ż p o w o d u d o p o g ło sek o  
b rak u m ąk i w  m iastach . P o w in . 

n o to w p ły n ąć n a. zn iżk ę cen n a 

ry n k ach k ra jo w y ch .
P ierw sze is to tk i w y jaśn ien ia 

K o m itetu E k o n o m iczn eg o u jaw­

n iły  s ię ju ż w  zn iżk o w e j ten d en­

c ji n a zb o że n a ry n k u p o zn ań­

sk im .

Ś w ię t a  z ie m ia ż y w i Ic h

• w c a le  n ie ź le

F u z ja  d w u  b a n k ó w  
w ie lk ie g o  z le m b ń s tw a

A g en cja ,,V a irso v ia“  d o w iad u­

je s ię , że B an k Z iem iań sk i łą­
czy s ię o b ecn ie z B an k iem 
Z w iązk ó w Z iem ian k tó ry p rze­

n ies ie s ię d o lo k a lu T o w . K red y 
to w eg o Z iem sk ieg o , n a u l. M a­
zo w ieck ie j, g d z ie m ieśc i s ię 

B an k Z iem iań sk i.

T o w . K red y to w e z iem sk ie za­
ło ży ło B an k1 Z iem iańsk i w r . 

1 9 1 7 z k ap ita łem zak ład o w y m 3 

im ljo in y r t) . O d tąd B an k ten o - 
siągnął 20 miliardów iwek sy- 

śk ó tw

-a

N ie  t y lk o  u  n a s  c ię ż k o  z  g o t ó w k ą
w  A n g IJ I t e t s ię  p o g o r s z y ło

W  k o łach f in an so w y ch o m a­
w ia ją ży w o zam ierzo n e p o d n ie­
s ien ie sto p y d y sk on to w e j B an­
k u A n g ie lsk ieg o z 4 -ch n a 6 p ro­
cen t. P o d w y żk a ta m a n a ce lu 
p o d n ieść fu n t an g ie lsk i w  p ary­
tec ie z ło ta d o p o z io m u 4 ,8 6 d o­
la ra .

Bank Angielski idzie w ten 
sp o só b za p rzy k ład em p ań stw 
sk an d y n aw sk ich , szczeg ó ln ie j 
S zw ec ji, k tó ra w . ten sp o só b u - 
zy sk ała stab ilizac ję szw ed zk ie j 
k o ro n y p o n ad p ary te t z ło ta . 
K o ła p rzem y sło w e an g ie lsk ie  
o św iad czy ły zarząd o w i B an k u 
A n g ie lsk ieg o , iż czu ją s ię w y ­
so ce

i zanieim* oodwyżka 
sto py p ro cen to w e j, tem b ar- 
d z ie j, że ró w n o cześn ie ry n ek 
p ien iężn y zo sta ł zarzu co n y zn a 
czn ą i lo śc ią em isy j i o b lig acy j, 
m ięd zy h in em i zag ran iczn y ch , 
w ęg ie rsk ich , czesk ich i t. d .

jed n o cześn ie w y w o ła ło to

zwyżkę kursową powyższych 
walorów, między innemi i an­
gielskich obligacyj przemysło­
wych.

Oczywiście cyfry te brzmią 
dla naszych stosunków zupeł­
nie idyllicznie. Nasza stopa dys 
kontowa jest tak

niebotycznie odległa 
o d an g ie lsk ie j, że n aw et o p o­
ró w n an iu m ó w ić n ie m o żn a; 
jed n ak że ry n ek an g ie lsk i m a 
sw o je trad y c je i o d zn acza s ię 
w y so k ą sta łośc ią sto p y d y s­
k o n to w e j i p ro cen to w e j. S to­
su n k o w o zn aczn e p o d w y ższe­
n ie te j sto p y św iad czy o w y so­
ce n ien o rm a ln y ch sto su n k ach 
o b ro tu p ien iężn eg o , n aw et w  
w y so k o u p rzem y sło w io n y ch 
p ań stw ach zach o d n ich , co o - 
czy w iśc ie p o g arsza d la n as u - 
zy sk an ie k red y tó w zag ran icz­
n y ch n a d o g o d n y ch w aru n­
k ach .

M in is t e r ju m  R e f o r m  R o ln y c h  p r z e k a z u je * 
p r a c ę  m in is t e r ju m  r o ln ic t w a

P o c o  w le c  is t n ie je  d o t ą d  t e n  z b ę d n y  r e s o r t

M in is ter ju m re fo rm ro ln y ch 
l ik w id u je o stateczn ie ad m in is tra 
c ję m ają tk ó w z iem sk ich , p o zo­
sta jący ch w e w łasn y m zarzą­
d z ie . S k u tk iem teg o część m a­

ją tk ó w u leg n ie p arce lac ji, część 
zaś zo stan ie p rzek azan a d o 
d y sp o zy c ji m in iste r ju m ro ln i­
c tw a i d ó b r p ań stw o w y ch .

P o  k o n f e r e n c ji lo n d  » ń s k ? e j 
w ie le  o ł f e c u ją  s o b ie  S t Z ? e n o c z o n e

W IE D E Ń , 7 . 8 . —  W ed łu g 
in fo rm acy j z W aszy n g to n u , m o 
carstw a sto ją w  p rzed ed n iu o - 
sta teczn eg o ro zw iązan ia sp ra­
w y rep aracy j. P rezy d en t C o­

o lid g e jes t zd an ia , że u k ład y lo n 
d y ń sk ie w y w rą n ad er k o rzy st­
n y w p ły w  n a sy tu ac ję g o sp o­
d arczą S tan ó w Z jed n oczo n y ch .

.(A . W .).

N o c  a n g ie ls k ie g o  n a s t ę p c y  t o n u  
w  c b o z ? e  s k a u t ó w

L O N D Y N . 3 . 8 . W  stań jo n ie ’ 

w y staw y w  W em b ley o d b y ła s ię 

w cE io tra ij rew ja sk au tó w . W  .rew­

ia w zią ł ró w n ież u d ią ią ł k s iążę 
W ailj i. N astęp ca T ro n u b y ł w  

stro ju sk au ta, p rzy ją ł rap o rt 
d o w ó d ztw a d ru ży n sto u to w -

■k io h  i  o d b y ł in sp ó k aję o d d z ia - 

■ó w .

K siążę sp ęd z ił n o c w  n am io cie 
sk au tów , o b o zu jących w są­

s ied z tw ie w y staw y . (P A T .)

VneOoicy ’ dostaną nareszcie 
■ tfotfatek mieszkan?owy 

Z a  m ie s ią c e  u b ie g  J e b ę d z ie  im  
w y p ła c o n y  n a t y c h m ia s t .

R ad a m in is tró w n a p o sied ze- 

n iu w  d n iu 3 0 l ip ca r . b . u ch w a­
l i ła  n o rm y d o d atk u n a m ieszk a­

n ia d la p raco w n ik ó w p ań stw o­

w y ch . D o d atk i te za leżą o d sto p­

n ia s łużb o w eg o i o d m ie jsco w o­

śc i.
N ajw y ższy d o d atek —  d la u - 

rzędn ik ó w I  i I I  sto p n ia o raz u - 
tray m u jący ch ro d z in ę I I I  i IV  

sto p n ia w y n o si w  W iarszaw ii© n a 

m . czerw iec 3 0 z ło ty ch ; d la u - 

trzy m u jących ro d z in ę u rzęd n i­

k ó w  V  stop n ia 2 1 z ł.; d la sam o t­

n y ch I I I,  IV  i  V  st. o raz d la u - 
t.izy m u jący ch ro d z in ę V I  i V II  

;s t. 8 z ł.; d la sam o tn ych V I  j V II  

st. i  u trzy m u jący ch ro d z in ę V III  

— X II  s ł. 5 z ł.; d la u trzy m u ją­

cy ch ro d z in ę o d X III  d o X V I  st, 
1 i  p ó ł z ł.; d la sam o tn y ch o d V 1 1 1 
d o X V I  st. 9 0 g r. D o d atek ten 
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p ro c , co k w arta ł.
W  m iejsco w o śc iąch p o za W ar-i

I sz-aw ą b ęd z ie o n sto su n k o w o n iż­

szy , w  za leżn o śc i o d za lu d n ien ia 

'w  d an e j m ie jsco w o śc i.
M in is ter ju im sk arb u p o leca ło , 

b y d o d atek m ieszk an io w y za 

czerw iec , l ip iec i  s ie rp ień w y p ła 

eo n y zo sta ł n iezw łoczn ie . W  

p rzy sz ło śc i w y p łacan y o n b ęd z ie 

d n ia 1 k ażd eg o m iesiąca.
Z azn aczy ć n a leży , że d o d atek 

ten p o k ry w ać m a ty lk o ró żn icę 

p łaco n ą p rzez u rzęd n ik a w łaśc i­

c ie lo w i d o m u n a m o cy n o w e j u - 

staw y o o ch ro n ie lo k a to ró w b ez 

u w zg lęd n ien ia t. zw . św iad czeń 

d o d atko w y ch , k tó re o b ję te są o - 

g ó ln e-m u p o sażen iem .
D o d atek m ieszk an io w y d la u - 

rzęd n ik ó w p o k ry ty b ęd z ie ze 

।  sp ecja ln eg o p o d atk u m ieszk an io 
jw eg o , k tó reg o u p ły w p rzew id y - 

jw an y jes t w  ro k u b ież, w  k w o­

c ie 7 m iljo n ó w z ł. O d su m y te j 

’ za leżą n o rm y d o d atk u m ieszk a-

Ś m ie r te ln y  w r ó g  k o k a in y  i m o r f in y  
N o w y  ś r o d e k  z n ie c z u ia ją c y - 

p ś y k a in a
‘J ś m ie r z a  b ó l f e  b e z  z ły c h

W alk a z k o k a in izm em i  m o rf i 

n izm em , k tó re w  o sta tn ich cza­

sach p rzy b ra ły

.zastraszające rozmiary 

i  sta ły s ię p lag ą p o w o jen n e j 

lu d zk o śc i sk o ń czy s ię n ieza iw o d 

n ie zu p e łn em zw y c ięstw em , a 

to d z ięk i w y n alazk o w i m o n a­
ch ijsk ieg o p ro feso ra D r. W ill-  

sta tte ra . P rep ara t sw ó j n azw a ł 

u czo n y ch em ik

psykafaia, 

a m a o n w łaśc iw o śc i u śm ierza  ̂

jąee b ó le .

W y ższo ść p sy k a in y n ad m o r­

f in ą i k o k a in ą p o leg a n a. tem , 

że n ie w y w o łu je żad n y ch sen sa­
c ji p rzy jem n y ch i sk u tk iem te­
g o n ie m a o b aw y , b y s ię d o n ie j 

p acjen t p rzy zw y cza ił. W reszc ie 

peykaina n ie p o siad a żadn y ch 

w łasn o śc i tru jący ch i  m o że b y ć

n a s t ę p s t w  d la  z d r o w ia

u ży w an ą n aw et w  w ie lk ich i lo ­

śc iach b ez jak ie jk o lw iek

szkody dla zdrowia.

N a k lin ice m o n ach ijsk ie j w p ro 

w ad zo n o ju ż z d o sk on a ły m 

rezu lta tem p sy k a in ę u su w ając 

w szelk ie p rep ara ty m o rf in o w e i  

k o k a in o w e.

R ó w n ocześn ie zaś w y stąp ić 

m a fak u lte t m ed y czn y w M o - 

n ach ju m z p ro jek tem p raw a 0 a> - 

b ran ia jąceg o w p ro w ad ża in ie d o 
N iem iec k o k a in y i m o rf in y ja r 

k o

' ‘ szkodliwych narkotyków.

W arto , ab y ty m d o n io s ły m 

w y n a lazk iem za in tereso w a ły s ię 

polskie sfery lekarskie

i aap o czą tk o w a ły ce lo w ą w alk ę 

z p lag ą trap iącą również nasze 
erpoteczeństwo.
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Wygnańcy z rosyjskich pałaców książęcych 

kryją się na przedmieściu londyńsklem

Piąć lat nie zdjęli z siebie ubrań, 
obawiając się najścia bolszewików

Obłąkany starzec z kijem w ręku czuwa u łoża konającej

W  jed n e j z n a jb ied n ie jszy ch 

d z ie ln ic lo n d y ń sk ich w o k o li­

cach T o w er B rid g e zm arła te - 

m i d n .ia .T n i ary sto k ra tk a ro sy j­

sk a k s iężn a O rłó w .
D o u b o g ieg o , ro b o tn iczeg o 

d o m fcu sp ro w ad z iła s ię w r . 

1 9 1 9 w raz z sw y m m ężem 

85-letnim starcem.
P an a ro sy jsk ich em ig ran tó w 

E b ieg ła z M o sk w y i p o w ie lu  

p rzeży c iach i p rzy g o d ach , w y -

C ie rp ie li w id o czn y w strę t d o 

lu d z i, u n ik a li w sze lk ieg o to w a­

rzy stw a i w  c iągu p ięc io le tn ie­

g o p o b y tu w  L o n d y n ie n ie sp o­

ty k a li s ię z n ik im , a n aw et u n i­
k a li w sze lk ie j ro zm o w y z s iąs ia 

d arn i.

K siężn a sam a sp rzą ta ła m iesz 

k an ie i g o to w ała l ich ą straw ę . 

C o d z ien n ie o d b y w a ła d ro g ę d o 

n a jb liższeg o strag an u , g d z ie za 

o p a try w ała s ię w  n a jn iezb ęd n ie j
p raezy icm cn i ™  g ze arty k u ły ży w u o ścw w e.

. d aw szy reszk ę o ea taea fa rtu - * v ] i

' m y , an a ilaz la s ię n a

• bruku londyńskim.

S ta ru szk o w ie ży li b ard zo u b o­

g o .

K ied y w reszc ie k s iężn a aaclio

n a ło żu , a w szy stk ie raeo zy b y­

ły  sp a ik o fw an e tak ja ik b y za 

ch w ilę m ie tli u d ać s ię w p o d­

ró ż .

S ta rn sizk o iw ie n ie ’ zd e jm ow a li 

u b rań p rzez ca ły czas sw eg o p o­

b y tu w  L o n d y n ie w  o b aw ie 

przed bolszewikami, 
k tó ry ch n aw e it n ad T am izą n ie 

p rzesta li s ię o b aw iać .

O b łąk an y m sta rcem zao p ie­

k o w a ły s ię to w arzy stw a d o b ro 

czy n n e , a k s iężn ę p o ch o w an o 

n a k o sz t fu n d u szu u b o g ich .

Z n ijn o w a in i f in an só w sta ru sz o b ło żn ie i n a jb liższa są-
fco w ie ży li w  ab so lu tn em o d o so b 

m ien iu .
W  p ie rw szy ch m ies iącach p o­

b y tu o trzy m y w a li jeszcze l is ty  

a le w k ró tce u sta ła w sze lk a k o­

resp o n d en c ja .

S ąsied z i p rzy p om in a ją so b ie , 

iż w  c iąg u o sta tn ich la t k ilk a ­

k ro tn ie za jeżd ża ły p rzed ich  

d o m
eleganckie ekwipaże.

s iad k a zan iep o k o jo n a o ży c ie 

staru szk i

zawezwała lekarza, ... 

p rzem o cą d o stan o s ię d o w n ę­

trza m ieszk an ia .
S ta ru szk a leża ła ju ż w  ag o n ji, 

a n a p ó ł

obłąkany starzec, 
w y czerp an y g ło d em i czu w a- 

n i  p m b ro n ił •d o stęp u d o je j lo -

a le staru szk o w ie n ie w p u szcza li ża i u zb ro jo n y w  k ij  w y p ęd za ł 

żadn y ch g o śc i d o sw eg o d o -jz d o m u in tru zó w .
m u . 1 S ta ru szk a leża ła w u b ran iu

12-ro dzied zanurzonych w rzece 
przy blasku pochodni 

tak się chrzci członków sekty amerykańskiej
K i klux-k’anu

O sław io n a sek ta am ery k ań - w y ch o w y w ać b ęd ą w  zasad ach 

sk a Ku - 
w p o ją wKu - Jdux - klan, 

k tó ra in a n a sw o jem su m ien iii d o 

szereg b arb arzy ń sk ich czy n ó w i katolików, 
d o k o n an y ch n a m u rzy n ach i  
in n eg n iep ro testan d n ej lu d p o > - 

śc i zap row ad ziła w  sw y m reg u­

lam in ie

ceremonjał chrztu.
W ty ch d n iach o d b y ł s ię 

p ie rw szy tak i u ro czy sty o ’o - 

n zęd w S tam fo rd z ie w stan ie 
C o n n ec ticu t ' •

N ad rzek ą zb u d o w an o k ap li­

cę , a sk o ro zapad ! m ro k p rzy­

b y ł n a b rzeg t łu m  sek c iarzy .

W  u ro czy sto śc i b ra ło u d z ia ł 
to w arzy stw o „K o rn e lia * * , żeń ska 

sek c ja K u  - k lu x  - k lan a .

W śró d b lask u p ło n ący ch p o­

ch o d n i zan u rzo n o w  w o d z ie .

7 2 dzieci • •. ...
® ro d z ice ich z ło ży li u ro czy stą 

p rzy s ięg ę , iż p o to m stw o sw e

kLux - klana 

ich serca n ien aw iść

żydów i murzynów.

k ilk a d p i p p tem o d b y ł s ię 

p o d o bn y o b rzęd w  m ieśc ie P it­

m an w  stan ie N ew - Jersey .

C erem o n ja ł o b rzęćC u o raz p rzy 

s ięg a sk ład an a p rzez ro d z icó w 

b y ły te sam e. _ _ _

P ^< w k o N ad u ży w an iu o b­

rzęd ó w re lig ijn y ch d o ce ló w 

ściśle partyjnych 

w y stąp iła ca ła n iem a l •p rasa a- 

m ery k ań sk a n ie w y łącza jąc n a­

w et sy m p aty k ó w K u -k lu x -k la - 

n is tó w .

N a u św ie tn ien ie o b rzęd u w  

jed n em jak i d ru g iem m ieśc ie 

u czy n io n o n ap ad n a d o m y m u­

rzy ń sk ie i p o tu rb o w an o k ilk u ­

n astu czarn y ch .

S z ie le t w y so k o śc i p rzesz ło 8 

stó p —  w y ró żn ia jący s ię ch a /rak 

te ry sty can de w y w arł tu o g ó ln e 

za in te reso w an ie . T rze j lek a rze 

k tó rzy b ad a li szk ie le t tw ie rd zą,

8 stóp wysokości czyli kobieta - 
pagórek

Ładne parę tysięcy lat przeleżała pod ziemią
N iezm ie rne j w ie lk o śc i szk ie le t 

jak p ln zy p u szcsa ją 'c z ło w iek a 
p trro d h is to iry czn eg o zn a lez io no 

w  S a lm o n R iv e r (A m ery k a ). 

D o ln ą szczęk ę i k ręgo s łu p o d e-

ś lą d o in s ty tu -uu S m itso n ia że jes t to szk ie le t k o b ie ty . Z  u - 

w  W ash in g to n ie d o an a lizy b y k łąd n zęb ó w i szczęk i p rzy p usz - 

zb ad ać p rzy p u szczaln ą d a tę ży - cza ją, że o so b a d o k tó re j n a leży 

c ia te j is to ty lu d zk ie j. ten szk ie le t b y ła ro ś lin o że reą .

S zk ie le t zn a lez io n o n a sto k u O b ie g ó rn a i d o ln a szczęk a m a 

sp ad iz is te j sk a ły w  g łęb o k o ś ic i • ją ty lk o d z iesięć zęb ó w zu p e ł- 

« k jo ło 5 0 stó p . 1 n ie n ien aru szo n y ch .

DZIWNE PRZYGODY

STASKA WĄSIKA
n ap isa l

Zdzisław Kleszczyński >

Streszczenie początku powieści

Piętnastoletni sierota, Stani- oddziały angielskie dotarł 
sław Wąsik rodem ze Śląska, po 

wybuchu wojny Wstąpił do ar- 

mji niemieckiej. Walczył na 

frondę francuskim' a po wyle­
czeniu się z ran na rosyjskim. 
Przeszedł do austriackiego puł­
ku ułanów - polaków' stamtąd 

do Legjonów Polskich. Po kon­
tuzji ocknąłjsię w niewoli rosyj 
skiej. Poprzez legjony czeskie,

do 

Polskiej Organizacji Wojsko- 
działającej na terenie Ro­

sji. Ciężkie chwile przebył w 

więzieniach bolszewickich, skąd 

uciekł i po wielu przygodach 

dotarł wreszcie do Polski.
Ziścił się nareszcie jego sen. 

Jest w wojsku polskiem w pułku 

ułanów wileńskich.

1 6

g n ę li d o n ieg o , b o b y ł ch ło p ak 
m o ro w y ; n a s łu żb ie —  sta rań -

- C zu ł s ię S tas iek W ąsik w  
szw ad ro n ie , jak w  ro d z in ie . O n , 
k tó ry p rzez ty le la t n ie m ia ł d o « |n y ; p o za s łu żb ą —  w esó ł, jak  
m u , zn a laz ł so b ie p rzec ież 
d o m ! I k o led zy ry ch ło p rzy l-

n ik t, śm ie jący s ię i p e łen tak ie­
g o an im u szu , że b y łb y ca le k o ­

Klejnoty carskie 
pod mostem ks. Poniatowskiego 

Radca Lwowskiej dyrekcji kolejowej wywołuje wielkie 
zamieszanie na dworcu Głównym 

Policja poszukuje tajemniczego repatrianta w łachmanach

R ad ca lw o w sk ie j d y rek c ji k o  
le jo w e j, d r. B ro n isław K ran tz , 
zn a laz ł s ię o n eg d a j ran o p o raz 
p ie rw szy w  W arszaw ie . Jak 
k ażd y p rzy jezd n y ,

fozgłądał sie dokoła

d w o rca G łó w n eg o , d z iw u jąc 
s ię , że sto lica w ie lk ieg o m o­
cars tw a jes t tak o d rap an a i  
b ru d n a .

P an rad ca zaczą ł b łąd z ić o d 
h o te lu d o h o te lu , d o p y tu jąc s ię 
o w o ln y p o k ó j. S am n ie w ie , 
jak im sp o so b em zaw ęd ro w a ł

Centralne magazyny paryskie - 
regulatorem cen francuskich 

67 złotych za garnitur 
13 za buciki 

Co „Obserwator” Kidział w Paryżu _

wszystkie brylanty za 5.000 

złotych.
a lb o d o w id zen ia .

—  A leż ja m am ty lk o 1.000 

z ło ty ch ! — zaw o ła ł z ro zp a­
czo ny rad ca . —  M ó g łb ym s ię 
w y sta rać o resz tę w  c iąg u p ó l 
g o d z in y .

—  T o n ic n ie szk o d z i —  p o d e 
szy ł g o e leg an t —  n iech p an 
zap łac i te 1 0 0 0 z ło ty ch , ja d o ­
ło żę 4 ty s iące, to m i p an p ó ź­

n ie j o d d a .
T ak s ię też sta lo . P. Krantz 

w ręczy ł o b erw ań co w i d z ies ięć 
p ap ierk ó w p o 1 0 0 z ło ty ch , w y ­
ją tk o w o u p rze jm y m ło d z ien iec 

dodał 4 tysiące
i szk a tu łk a z b ry lan tam i znala­
z ła s ię w  k ieszen i n ab y w cy .

W zru szo n y rad ca u ją ł p o d 
ram ię sw eg o d o b ro czy ń cę i p o­
jech a ł z n im d o p ew n eg o u rzę­
d u , g d z ie m ia ł zn a jo m eg o k a­
s je ra .

P o k ró tk ie j k o n w ersac ji k a­
s je r p o ży czy ł m u p ry w a tn ie 
4 0 0 0 z ło ty ch . P an K ran tz u re­
g u lo w ał d łu g , 

podziękował serdecznie 
m ło d z ień co w i i p o szed ł szu­
k ać sam otn o śc i, b y n ac ieszy ć 
w zro k b lask iem carsk ich k le jn o 
tó w .

n a u licę Z g o d a , g d z ie ak u ra t 
n iem a żad n e j g o sp od y . G d y tak 
szed ł w o ln y m k ro k iem , zb liży ł  

s ię d o ń

jakiś oberwaniec.
u b ran y w  m alo w n iczy w sch o­
d n i szy n e l i  p ap ach ę .

—  C zy p an czasem n ie w ie, 
g d z ie jes t B an k U k ra iń sk i? —  
zag ad n ą ł.

—  N ie, jes tem n ie tu te jszy ■—  
o d p o w ied z ia ł rad ca i p o w ęd ro­
w ał d a le j. W  te j sam ej ch w ili  
zaczep ił g o

elegancki młody człowiek
i w sk azu jąc n a o b erw ań ca , za­
p y ta ł:

—  C zy m o g ę w ied z ieć , cze­
g o ch c ia ł o d p an a ten b o lsze­
w ik ? —  i o trzy m aw szy o d p o­
w ied ź , szep n ą ł ta jem n iczo : —  
T o o n p ew n ie p rzy jech a ł z R o­
s ji. M o że m a d o sp rzed an ia 
z ło to .

E leg an ck i m łod z ian d o g o n ił 
o b erw ań ca i p o w y m ian ie k ilk u  
s łó w k u p ił

złota 5-rublówke 
za p ięć z ło ty ch .

T ran zak c ja ta za in te reso w a­
ła p . K ran tza. ^N ieste ty , ,,rep a­
tr ian t* n ie m ia ł ju ż z ło ta , n a to­
m iast w y raz ił g o to w o ść p rze - 
h an d lo w an ia k ilk u n astu b ry lan­
tó w , p o ch o d zący ch jak o b y 

z korony cara
M iko ła ja I I . B y u n ik n ąć n ied y­
sk re tn y ch sp o jrzeń , p o stan o w ili 
u d ać s ię w e tró jk ę p o d m o st k s. 
P o n ia to w sk ieg o .

G d y zn a leź li s ię m ięd zy f i la ­
ram i, „ rep a tr ian t* * p o d n ió s ł 
w ieczk o m iste rn ie w y rzeźb io­
n e j z d rzew a szk atu łk i, a p an 
K ran tz w y d a ł o k rzy k p o d z iw u ; 
N a p o d śc ió łce z w aty leża ło 
k ilk an aśc ie b ry ląg tó w 

w ie lk o śc i g o łęb ieg o ia ia . 
czy sty ch ‘ jh k łza ,- rzu ca jący ch 
d o k o ła św ie tlan e b ły skaw ice . .

P ersp ek ty w a p o s iad an ia k le j­
n o tó w z k o m y carsk ie j tak o - 
tu m an iła 'lw o w ian in a , iż w y ra­
z ił ch ęć n a ty ch m iasto w eg o n a- 
b y d ia ch o ćb y jed n eg o b ry lan­
tu .

„R epa tr ian t* * n ie ch c ia ł o te rn 
s ły szeć . A lb o

o d 2 5 0 d o 4 0 0 f r ., t. j . o d 6 7 i p ó ł 
d o 1 0 8 z ło ty ch . B u c ik i, n a k tó­
re w  W arszaw ie p a trzeć m o­
żn a ty lk o ... p rzez szy b ę w y sta­
w o w ą, k o sz tu ją tu o d 5 0 d o 9 0 
f r ., t. j . o d 1 3 i p ó ł d o 3 3 i p ó ł 
z ło ty ch , w y so rto w an e zaś i n ie­
m o d n e o b u w ie m o żn a n ab y ć za 
2 0 d o 3 5 f r ., t. j . o d 5 i  p ó ł d o 1 0

Paryż w  s ierp n iu . 

F ran c ja p rzeży w a o b ecn ie 
c iężk i o k res g o sp o d arczy , zm u 
szo n a p iln ie b aczyć n a to , b y  

/ kurs franka
u trzym ać n a p o z io m ie. C zy n n i­
k i p o lity czn e w p ływ a ją tu w  
w y ższy m sto p n iu , n iż g d z iek o l- 
w iek in d z ie j n a w ah an ia w alu to - 

ją d ecy d u jący w p ły w /n a ru ch 
cen .

P o m im o to n a leży stw ie rd z ić , 
iż

doskonała organlzada pro­
dukcji i handlu ‘ 

f ran cu sk ieg o u trzy m u je cen y za 
p rzed m io ty co d z ien n eg o u ży t­
k u i co d z ien n e j k o n su m eji n a 
w zg lęd n ie n isk im p o z io m ie .

Z y c ie w e F ran c ji, szczeg ó l­
n ie j w  sto licy , jest n ie ty lk o n ie 
p o ró w n an ie tańsze n iż w  P o l­
sce, lecz n ad to , b io rąc p o d u - 
w ag ę d o ch o d y z p racy , p o ch ła­
n ia o n o zn aczn ie m n ie jszą 
część b u d że tu p rzec ię tne j ro­
d z in y f ran cu sk ie j, n iż to m a 
m ie jsce u n as. - /

N isk ie cen y zaw d z ięcza F ran­
c ja p o za tań szem i k o sz tam i p ro 
d u k c ji w ie lk im  

masowym obrotom handlo­
wym

i w y ro b ien iu zaró w n o k u p iec- 
tw a jak i k u p u jący ch . W ie lk ie  
d o m y to w aro w e, za tru d n ia jące 
p o 5 d o 1 0 -c iu ty s ięcy p raco w­
n ik ó w , p o s iad a jące w łasn e fa - —  — ....
b ry k i i w arsz ta ty , o lb rzy m ie I zm ie rn e j w ag i. In s ty tu c je te , o - 
sk ład y i m ag azy n y k ^k u ru ją p arte n a szero k ich p o d staw ach

w e, k tó re z d ru g ie j stro n y m a-,’z ło tych .

m ięd zy so b ą , stara jąc "s ię zy­
sk ać k lijen tó w n isk o śc ią cen y , 
w y b o rem to w aru , u ła tw ien ia­
m i w  d o staw ie , l iczn em i w y ­
p rzed ażam i i t. d . i t. d .

T rzeb a p rzy jrzeć s ię n ao cz­
n ie t łu m o m szero k ich * w ars+w  
k u p u jący ch , g d y w  o g ło szo n e 
d n ie w y p rzed aży , za leg a ją o b ­
szern e i w sp an ia le u rząd zon e 
m ag azy n y , p rzep e łn io n e to w a­
rem , d o stęp n y m d la 

najskromniejszego nawet 
budżetu.

T . zw . „ so ld es“  u m o żliw ia ją 
k u p n o sk rom n ego g o tow eg o 
b ran ia m ęsk ieg o za cen e o d 1 2 0 
f r ., t. j . o k o ło 3 0 z ło ty ch . C en a  
e leg an ck ieg o , z d o b re j m ate r ji 
sk ro jo n eg o u b ran ia , w ah a s ię

za 
u -

]  szary ro zn ió sł, g d y b y reg u la - 
Jm in p o zw a la ł. N o , i g d y b y k o­

szary n ie b y ły tęg o m u ro w a­
n e ...

P o ru czn icy n azy w a li s ię : K o  
lu b a , Jan o w icz , S ęd z im ir i A b ra 
fn o w icz . W szy scy cz te re j b ar­
d zo d o’  rzeczy . N ajm n ie j m o że 
lu b il i żo łn ie rze p o ru czn ik a A -  
b ram o w icza , z czw arteg o p lu to­
n u , b o , czy to d la teg o , że p o - 

’ ch o d z ił z l i tew sk ich ta taró w , 
’ czy też d la czeg o in n eg o ~  rę­

k ę m ia ł n azb y t sk o rą d o b asa- 
’ ru n k u i zd arza ło s ię , że n ie raz 
' żo łn ierza , a lb o n aw et k ap ra la , 
' czy p lu to no w ego —  w y rżn ą ł w  

k ark . S ro g o to b y ło zab ro n io - 
* n e —  a le có ż ro b ić , k ied y tak i 
r' m ia ł ch arak te r?

R az s ię n aw et sk arży ł n a n ie­
g o jed en u łan , b y ła sp raw a —  
a le że to n iem iła rzecz n a sw o ­
jeg o sze fa staw ać d o rap o rtu -  

: sk o ń czy ło s ię p o c ich u ...
■ S tas iek o d k ąd s ię zac iąg n ą ł d o 
: N -g o p . u łan ów , n ie m ia ł jeszcze 
• z n ik im  za ta rg u . W p raw d zie z 
• p o czą tk u , jak ty lk o p rzy szed ł

B ard zo tan ie są ró w n ież w y ­
ro b y try k o to w e i p o ń czo szn i­
cze . S ą o n e p rzec ię tn ie cz te ro­
k ro tn ie tań sze n iż w  W arsza­
w ie.

W  o g ó ln o śc i p rzed m io ty m a­
so w eg o u ży tk u są d o stęp n e d la 
w szy stk ich , p o n ad to w ie lk ie m a 
g azy n y sp ec ja ln ie d b a ją o d o­
b re o b s łu żen ie n ab y w có w ze 
sfe r p racu jący ch , w ied ząc d o­
b rze , iż m aso w eg o zb y tu w e­
w n ętrzn eg o n ie zastąp i p ro d u k­
c ja i o b ró t lu k su so w y , tu z re­
sz tą < b . s iln y .

Z ak u n n a są w ie lce u ła tw io n e 
d z ięk i o b jęc iu p rzez w ie lk ie d o­
m y to w aro w e n iem a l w szy st­
k ich d z ia łó w h an d lu i p ro d u k­
c ji, tak iż m o żn a o trzy m ać n a j­
w ażn ie jsze p rzed m io ty zap o­
trzebo w an ia , n ie w y ch o d ząc z 
o lb r/y m ich m ag azy n ów , p o zo­
sta jący ch p o d śc is łą k o n tro lą 
rząd u .

O d p o w ied n ie zo rg an izow an ie 
centralnych magazynów ' 

p rzed m io tó w m aso w eg o u ży t­
k u jes t d la P o lsk i k w estją n ie -

f in anso w y ch o p eru ją zg o ła iń -  
n em i m eto d am i w  o b ro c ie n iż 
d ro b n y h an d e l, l iczący n a d o­
raźn e l ichw ia rsk ie zy sk i. P o­
n ad to d o m y te p rzy czy n ia ją s ię 
d o o b n iżen ia d ro ży zn y p rzez 

regulacje cen, 

u n iem o ż liw ia jąc d ro b n em u k u­
p i  ec tw u zw y żk ę p o n ad k o n k u­
ren cy jn ą n o rm ę. S tw ierd z iliś­
m y , iż cen y w  f ran cu sk ich d o­
m ach to w aro w y ch o p ie ra ją s ię 
n a śc isłe j k a lk u lac ji k o sz tów 
p ro d u k c ji z d o liczen iem 1 0 d o 
1 5 p ro c , zy sk u . P rzy n iek tó­
ry ch arty k u łach m aso w eg o u - 
ży tk u zy sk n ie p rzen o s i 6 d o 10 

p ro c . W  ten sp o só b u trzy m an ie 
cen n ie jest tu tru d n e .

Obserwator.

d o k o szar, zaczę li g o z lek k a k o­
leżk o w ie „p ró b ąw ać“  i w y c ią­
g ać n a s łó w k a , b o ich to k o r­
c iło , sk ąd s ię tak z p ieca n a łeb , 
rap tem „p rzy żen ił“  d o n ich ten 
ś lązak ?

T en i ó w  zaczą ł co ś p rzeb ą­
k iw ać o „o fe rm ach * * .

A le n asz S tas iek o d razu s ię 
o stro p o staw ił. A  g d y p p p aru 
d n iach p o zn a li jeg o d z ie je , p rzy 
g o d y , g d y d o w ied z ie li s ię , że w  
n o w y m k o led ze^o zy sk a li p ra­
w d z iw eg o , d o św iad czo n eg o u - 
łan a , k tó ry i w  o g n iu b y w a ł i  
z n iew o li m o sk iew sk ie j p o tra f ił 
s ię u w o ln ić ~  n ab ra li d la n ieg o 
szacu n k u .

Jak ty lk o  zd arzy ła s ię ch w ila 
w o lna , w y ch o d z il i razem , ca łą 
p aczk ą n a m iasto . W ąsik ow i p o 
d o b a ło s ię W iln o n ad zw y cza j­
n ie . N ie ró w n ać m u s ię b y ło  
w p raw d z ie z n iem ieck iem i m ia 
s tam i p o d w zg lęd em p o rząd k u , 
czy sto śc i i u rząd zeń . Z ato , je­
ś li b y ło p rzy jrzeć s ię sta rym d o 
m o m , p a łaco m , k o śc io ło m —  
czu łeś d o b rze , że w  te rn k reso -

P o za ła tw ien iu in te resó w , 
lw o w ian in w siad ł w czora j ran o 
d o p o c iąg u . W  p rzed z ia le n ie 
b y ło in n y ch p asażeró w , w ięc 
w y ją ł szk a tu łk ę i ją ł s ię b aw ić 
d jam en to w em i p aczk am i.

N ag le jed en z b ry lan tó w 

wyślizgnął mu sie z reki 
i w p ad ł p o d ław k ę . P an rad ca 
tak s ię te rn p rze raz ił, iż zaa la r­
m o w ał p erso n e l stac ji w raz z 
n acze ln ik iem .

P o k ró tk ich p o szu k iw an iach 
zg u b ę zn a lez io n o .

—  Jak to , w ięc to m ą.-^y ć 
b ry lan t ? —  w trąc ił s ię k to ś o b­
cy —  p rzec ież

szlifowane szkiełko!

W szy stk ie „ ca rsk ie k le jn o ty’ ’ 
o k aza ły s ię sp ry tn ą im itac ją .

B ied n y rad ca , b iedn y k a­
s je r.

MODA A KIESZEŃ

Przemiany
Z a ’w S E e i w szęd iz ie za lecam i  

za leca łam k o lo r b ia ły . P rzy sto i 

o n jed n ak o d z iec io m , p an io m i  

m atro n o m , o i le n ie są ab y t k o r­

p u len tn e . D z iw n y m a n iesp raw ie 

d liw y m  o b y cza jem jes t to , że 

starsze 
s izen ie 

sw o je j 

su k n ie , 

w et w

N ie n am aw iam w as zacn e m a- 

tro n y n a b arw y jask raw e, a le 

u  w rażam , że b ia ły  i  p o p ie la ty k o­

lo r d o sk o n a le h arm o n izu je z s i 

w y m w ło sem , p ięk n ie i rzad k o 

zaczesan y m . N ależy b rać p rzy­

k ład z an g ie lek , k tó re d o p ó źn e 

g o w iek u u b ie ra ją s ię b ia ło . 

W p raw d z ie trzeb a im  p rzy zn ać , 

że s ip o rty d o b ia łeg o w ło sa u p rą 

w ian e zach o w a ły ich sm iu k ło ść 

i d z iew iczo ść p o stac i, tak że zd a 

lęk a n ie m o żn a o d ró żn ić ty ch 

m atro n , b ia ło i k ró tk o u b ra -

o so b y sk azan e są n a n o 

n ieu sta ją tee j ża ło b y p o 

m ło d ośc i, czy li czarn e 

k o stju m y o k ry c ia — n a- 

n a jn p a ln ie jsze la ta .

n y ch —  o d 1 p an ien ek . P ro szę s ię 

n ie o b aw iać , b ia ły k o lo r jes t n a j 

p rak tyczn ie js izy . O d zn acza s ię o n 

an ie lsk ą c ie rp liw o śc ią , n ie w y ­

g ry z ie g o an i s ło ń ce, an i só l 
m o rsk a . T en an io ł d a je s ię p rać 

b ezu stan n ie . Jed n ak że w  k o ń cu 

i  an io ł s ię zb u n tu je . P o d łu g iem 

p ran iu , b ia ły k o lo r za traca p ie r 

w o tn ą śn ieżn ą n iew in n o ść i  

p rzyb ie ra to n b ru d n arw y —  żó ł­

ty w  jed w ab iach , czarn y y ? 

b aw e łn ie .
A le  i  n a to jest rad a .
C ien k ie le tn ie m ater ja ły . e ta 

m in y , b a ty s ty d a ją s ię d o sk o n a le 

fa rb o w ać . .M o żn a w ięc im  n ad ać 

to n p aste lo w y b an an u czy b rzo s 

k w in i, b zu czy ró ży , czy cy try - 

n f, jeś li sp ło w ie je , u fa rb u je s ię 

g o jeszcze raz n a b arw ę jask ra­

w ą, czerw o ną zam iast ró żo w e j, 

p o m arań czo w ą z b rzo skw in iow e j 

e tc .

w em m ieśc ie n a k ażd ym k am ie 
n iu /n a k ażd e j szk arp ie , czy b ra 
m ie —  w y p isan e są d z ie je P o l­
sk i.

Z ach o d z ił S tasiek d o św ią ty ń 
ró żn y ch , d z iw u jąc s ię ich b o g a­
c tw u i p rzed z iw n e j p ięk no śc i.

Z w ied z ił k tó reg o ś d n ia p o d 
p rzew o d n ic tw em o f ice ró w K a­
ted rę , p o b u d o w an ą n a m ie jscu , 
g d z ie , w ed łu g p o d ań , g o rza ł 
p rzed w iek am i zn icz p o g ań sk i. 
B y ł u św . Jan a w  k o śc ie le u n i­
w ersy teck im , u D o m in ik an ó w , 
u św . A n n y , k tó ry to k o śc ió ł 
s ły n ie szczeg ó ln ie z cu d o w ne j 
strze listo śc i sw y ch w ież i b u d o 
w y zg o ła k o ro n k o w e j...

In n eg o d n ia p o p ro w ad zo n o u - 
łan ó w n a G ó rę Z am k o w ą, sk ąd 
ro z tacza s ię p ięk n y w id o k n a 
ca łe W iln o , n a g ó ry P o n arsk ie , 
B ek ieS zo w ą i  T rzy k rzy sk ą ...?

D o k o n y w a ły s ię w  d u szy S ta- 
śk a rzeczy d z iw n e . P o lsk ę k o­
ch a ł szczerze , w ied ząc , że jes t 
p o lak iem i że w in ien jes t sw e j 
O jczy źn ie m iło ść i w ie rn o ść . A -  
le n ie w ied z ia ł b y ł d aw n ie j, jak

w łaśc iw ie ta jeg o O jczy zn a w j  
g ląd a ... •

D z ieck iem n ie led w ie w y d o­
sta ł s ię z p o d c iężk ie j ręk i n ie« 
m ieck ie j i p o szed ł n a w o jn ę .« 
P o tem , p rzez te w szy stk ie la - 
ta , sp ęd zon e n a f ro n c ie^ , m ało 
m iał o k az ji zastan aw iać s ię n ad 
tak iem i rzeczam i: w śród b ic ia 
d z ia ł i g rzech o tan ia k arab in ó w 
m aszy n o w y ch , w  łu n ie p ło n ą­
cy ch w si, n a ru inach m iast —  
ży ł d o s ło w n ie z d n ia n a d z ień .

N aw et p ó źn ie j, w  L eg jo n a .d l 
p o lsk ich , k ied y s ię zn a laz ł m ię­
d zy sw o im i, k ied y s ię zaczą ł l i ­
czy ć —  ch w y ta ł led w o strzęp y 
w iad o m o śc i o sw o im k ra ju ...

T eraz p rzek o n y w ał s ię , że O ! 
czy zn a jeg o , an i tak l ich a, jak 
ją w zg ard liw ie p rzed staw ia ! 
n iem cy , an i tak b ied na , jak ja 
o p isy w a li —  sto i, jak o ten s łup 
g ran iczn y , p o m ięd zy Z ach o­
d em , a W scho d em —  o d Ś ląsk a , 
p o L itw ę i B ia ło ru ś —  o d s i­
n y ch fa l B a łty k u ~  p o K arp a ty .

JD . c . n .^
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Plaga z oeroplinomL
Katastrofa lotnicza w Krakowie.

KRAKÓW, ’ 8. 8? A. W

Dziś w Krakowie wydarzyh 
się katastrofa lotnicza, aparat 
wojskowy runął z wysokości kil

kaset metrów, dwóch lotników 
poniosło śmierć por. pil. Marjan 
Boren i szereg. Józef Śtobela.

Dyr. Mucharski zwolniony z aresztu.
W ARSZAW A, 8. 8. (PAT)

W związku z podaną wczoraj 
wiadomością o aresztowaniu ko­
munistów, dzisiejsza prasa za­
znacza, że wczoraj wieczorem 
|M) przesłuchaniu aresztowanych 
i po rewizji u właściciela miesz­

kania, w ktorem mieściła się t. 
zw. egzekutywa komunistyczna, 
sędzia śledczy zwolnił z aresztu 
dyrektora banku Antoniego Mu- 
charskiego oraz brata jego Ale­
ksandra Mucharsk iego.

Bandyci sowieccy w mundurach polsKiei policji.
' I w  ILNO, 8. 8. (PAT)

W powiecie stołpeckim stwier 
dzono, iż niektórzy bandyci 
wdziali mundury Policji Pań­

stwowej, celem, ułatwienia sobie 
pracy i dyskredytowaniu policji  
w oczach ludności miejscowej.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Litwa wyzyskuje Kłajpedę 
dla wydziedziczenia Polaków.
„Koenigsberger Allg. Ztg.“ pi- 

sze w związku z ratyfikacją 
konwencji kłajpedzkiej przez 
1 iitwę:

Litwa podejmuje z obszaru 
kłajpedzkiego wielkie dochody, 
chociażby tylko z ceł. Dochody 
te, używane są na wydatki, prże 
rastające siły tego małego pań­
stwa. Kraj ten prowadzi dziś 
nadzwyczaj kosztowną akcję 
wywłaszczeniową, celem zmniej 
szenia stanu posiadania polskiej

mniejszości, zmniejszając w. ten 
sposób wydajność rolnictwa. — - 
Celem pokrycia tych wielkich 
wydatków, wycisnęła Litwa ob­
szar kłajpedzki pod względem 
finansowym jak cytrynę, ogra­
niczając przytem wszystkie pra­
wa i przywileje tegoż, aby utrzy 
mać go zawsze w zależności. — - 
Z powyższych powodów, kończy 
dziennik, wprowadzenie w życie 
autonomji kłajpedzkiej staje się 
iluzorycznem.

przysłania telegraficznie kwoty 
300 miljonów tytułem zadatku 
na mieszkanie. Sumę tę przeka­
zem telegraficznym zaraz otrzy­
mał. Dnia 14. 4. b.r. przesłał Red 
mann interesowanemu „plan 
mieszkania", które rzekomo 
„wynalazł przy ul. Kionowicza 
(nie podał jednak numeru domu, 
mimo żądania) i zażądał dalsze­
go nadesłania kwoty.

1 miljard 100 miljonów mk. 
pońiteważ mieszkanie miało 
kosztować razem miljard cztery­
sta miljonów mk. Redmann o- 
hiecał majorowi że mieszkanie 
będzie do objęcia w czasie od 4 
do 8 maja br.

W  dniu 15. 4 br. otrzymał Red­
mann przekazem pocztowym 
dalszą zaliczkę w kwocie 500 
miljonów mk. W dniu 6 maja 
„solidne41 „Biuro handlowe4' na­
desłało majorowi telęgram z za­
wiadomieniem, że mieszkanie, 
nie jest jeszcze wolne, ale na pe­
wno będzie później. Dnia 7-go 
maja otrzymał Redmann prze 
kazem pocztowym 233 zł. i 34 gr. 
oraz weksel na. 100 zł. Sprawa 
cała toczyła się w drodze kores­
pondencji, gdyż major stacjono­
wany w tym czasie w Przemy 
ślu, nie mógł osobiście w Toru­
niu sprawy pilnować. Redmann 
jednak w listach np. z d. 12. 5., 
23. 5., 30. 5. nie szczędził obie­
tnic, zobowiązań i zapewnień, że 
mieszkanie jest, że będzie zape-

wne i t.p. W rezultacie jednak, 
do dnia przyjazdu majora do 
Torunia wraz z rodziną i  mebla­
mi tj. do dnia 19 czerwca 1924, 
ani nawet do dnia dzisiejszego 
Redmann mieszkania żadnego 
nie dał„ a major musi ponosić 
w rezultacie kolosalne wydatki 
na życie i mieszkanie w pensjo­
nacie. Sprowadzone meble nisz­
czeją w składzie, który również 
musi opłacać. W idząc w końcu, 
że właściciel Biura i Domu han­
dlowego „W arta'1 p. Redmann 
nic nie wart, udał się p. major 
o interwencję do Policji i Proku­
ratorii. ,

W rezultacie Redmann prze­
siedział.sobie w „okrąglaku4' za 
te pod „solidną'1 firmą, ukryte 
machinacje — parę dni - zwró­
cił niedawno wszystkie pienią­
dze i weksle — na której to 
transakcji p. major naturalnie 
grubo stracił. Sprawa zaś nieba­
wem znajdzie swój epilog w są­
dzie.

A  Redmann, mimo wszystko 
dalej prowadzi swoje „Biuro" i 
kto wie czy znowu kto, nie wpadł 
w sidła jego mieszkaniowych 
machinacyj. Czy wobec takich 
jaskrawych nadużyć nie należa­
łoby takiego osobnika unieszko 
dliw ić a jego Biuro „Warlę" 
zamknąć, by nie było sposobno­
ści do nowych nadużyć i no­
wych ofiar.

Dyktotor hiszponjlil zamierza ujtapić
PARYŻ. 7. 8. A. W . iPrimo de Rivera, zamierza ze

Havas donosi za „Chicago Tri swem kolegjum ustąpić na rzecz 
bune“ , iż dyktator hiszpański.Ikonstytucyjnego rządu.

Podziękowanie P. Prezydenta Rzplitej 
dla ludności Pomorza.

Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej polecił mi podziękować lu­
dności Pomorza za szczere przy­
jęcie jakiego doznał z okazji 
Swego ostatniego na Pomorzu 
pbytu.

W ypełniając to polecenie, dzię 
kuję wszystkim obywatelom

szczególnie zaś powiatom tu­
cholskiemu i chojnickiemu 
w których Pan Prezydent gościł 
i które naprawdę godnie przy­
jęły Najwyższego Przedstawicie- 
lya Majesatu Rzplitej.

. _» Dr. Wachowiak.

Od powietrza, głodu, ognia, wojny i po­
średników w wyszukiwaniu mieszkań 

zachowaj nas Panie!
„Warta* — djabła warta!

Głód mieszkaniowy stworzył 
u nas nowego rodzaju pośredni­
ków, którzy szeroko i szumnie 
reklamują swoje usługi w do­
starczaniu „mieszkań1' — które 
wprawdzie może, gdzieś, kiedyś 
widzieli — ale których jednak 
dać niestety — nie mogą. Natu­
ralnie że owi panowie „pośre­
dnicy" ukrywający się pod 
szumną firmą „Biura? — lub 
, Domu handlowego" — nie szu­
kają takich mieszkań za polskie 
„Bóg zapłać1', lecz każą sobie 
płacić — i to nawet bardzo 
„słono".

Jak jednak ludzie w pragnie­
niu posiadania tego —  ćb się zo­

wie mieszkaniem, posuwają się 
daleko, pokładając zbyt wielką 
wiarę w uczciwość takiego „Biu ­
ra1' — niechaj posłuży faktem 
którym nam doniesiono.

Pewien major W . P. przenie­
siony z Przemyśla do Torunia, 
w poszukiwaniu mieszkania, 
udał się do Biura i Domu han­
dlowego „Warta" Franciszka 
Bedmanna przy ul. św. Kata- 
izyny Nr. S.

P. Redmann, zobowiązał się 
dostarczyć.żądane mieszkanie i 
w dniu 25. S. b.r. pobrał od ma­
jora tytułem „wpisowego" 5 mi- 
ijonów mk. J uż dnia 29. 3. zażą­
dał p. Redmann listem express

Z TEATRU.
Dziś, dnia 9-go sierpnia bene- 

fisowy wieczór ulubieńca pu 
blicznóści toruńskiej p. Witolda 
Rolanda, który wraz z nieznaną 
jeszcze w Toruniu p. Alicją 
Korczak, primabaleriną teatrów 
warszawskich da cały szereg 
najpiękniejszych i najmodniej­
szych tańców. ^Akompaniuje nie­
zwykłe utalentowany i rozgłoś­
nie znany w Toruniu p. Arnali.

Martwy sezon naszego te­
atru ożywi w niedzielę dnia 10. 
sierpnia nieoceniony śpiewak 
polski, wszechświatowej sławy 
Gruszczyński.

Program obejmuje 12 przeć u- 
downych aryj operowych, będzie 
więc prawdziwą ucztą artysty­
czną, przechodzącą wymagania 
najwybredniejszych nawet sma­
koszów. Nie wątpimy, że teatr 
nasz w niedzielę będzie wypeh 
niony po brzegi.

ZABAWA PODOFICERSKA.
W  sobotę dnia 9 hm* odbędzie 

się w „Ognisku Gamizonowem44 
(mała sala, Park W iktoria) Za­
bawa Podoficerska z niespo­
dziankami. Początek o godzinie 
19.30.

WIELKIE ZAWODY PŁYWA­
CKIE WOJSKOWE 1 MIASTA 

TORUNIA.
' W niedzielę, dnia 10 bm. o g. 
2 min. 30 po południu odbędą 
się na prawym brzegu W isły, 
pomiędzy ul. łazienną a mo­
stem kolejowym wielkie zawody 
płyackie, organizowane przez 
Komendę Obozu W arownego.

W  zawodach przyjmują udział 
zawodnicy wojskowi ,z całego 
Pomorza i członkowie klubów 
Cywilnych miasta Torunia.

Zawody będą urozmaicone po 
pisami stylowymi.

Szczegóły w afiszach.

W  ejście 50 gr. od osoby. Czy­
sty dochód przeznaczony na bu­
dowę Pomorskiego Domu Żołnie 
rza w Toruniy.

Kasy: przy ul.* Łaziennej —  
Mostowej i przy bramie kolejo­
wej w murze naprzeciw ul. W ar 
szawskiej. ■

WIECZOREK KOLEŻEŃSKI,
Z okazji dziesięciolecia po­

wstania Legjonów urządzają b. 
I.egjoniści zawodowi i rezerwo­
wi ’w sobotę dnia 9 bm. o godz. 
8 wieczorem w sali Kasyna Ofi-  
cesrkiego przy ul. Fredry

Wieczorek Koleżeński
W ieczorek zaszczycą, swą obe­

cnością Dowódca Korpusu gen. 
Hubiszta i komendant Obozu 
W arownego pułk. Grabowski. —

O łaskawe przybycie uprasza 
się wszystkich byłych Log  jon i 
stów.

Komitet.

NADZWYCZAJNOŚCI W TO­
RUNIU. -

W czoraj wieczorem byliśmy 
świadkami niezwykłego zbiego­
wiska, jakie powstało skutkiem 
pojawienia się. w mieście czte­
rech wybitnej urody cyganów 
węgierskich. Okazało się, że są 
to znakpmici artyści - muzycy 
zatrzymani w przejeździć na 
występy w Monte Carlo —  przez 
Komitet „W ielkiej Zabawy O- 
grodowej" na dohód kolonij le­
tnich dła dzieci. Zabawa ta 
z udziałem cygańskiej orkiestry 
odbędzie się w niedzielę, 10 bm. 
od godziny 3 po połud. w Strzel­
nicy przy ul. Przedzaracze. Pro­
gram zupełnie oryginalny a bar­
dzo obfity, przewiduje taką moc 
atrakcyj, że koniec zabawy nie 
da się ściśle określić — a wszyst 
ko to za 50 groszy. Żonaci wy­
grali — bo bilet rodzinny tylko  
l złoty. — Dzieci z Kolonij uplo­
tły z rafji ładne rzeczy jak pan­
tofelki, pudełka, koszyczki, któ­

re znajdują się między przed- 
miotami do rozlosowania w r tom- 
boli.

W SPRAWIE PRZYSTANKU 
KOLEJOWEGO STAWKI.

, Otrzymaliśmy z Urzędu ruchu 
następujący komunikat:

„W yjaśnia się, że w myśl.roz 
kładu jazdy Dyrekcji W arszaw­
skiej wszystkie pociągi osobowe 
z wyjątkiem pospiesznych win­
ny zatrzymać się na stacji Sta­
wki. Ponieważ doszły nas żale 
o niezatrzymywanie się niektó-’  
rych pociągów na stacji Stawki, 
przeto zwróciliśmy się depeszą 
z dnia 4. 8. b.r. da Dyrekcji W ar­
szawskiej o zbadanie i uregulo­
wanie sprawy. W obec tego na­
leżałoby uważać sprawę za za- 
łatwiną “

OTWARCIE SZKOŁY* HAN­
DLOWEJ PRZY IZBIE PRZE­
MYSŁOWO HANDLÓW. W TO­

RUNIU.

Z rozpoczęciem roku szkolne­
go otwiera Izba Przemysłowo- 
Handlowa w ’ Toruniu Szkołę 
Handlową dla młodzieży obojga 
płci, w  wieku od 14— 1$ lat. Kurs 

nauk dwuletni. W ykładane bę­
dą następujące przedmioty: Ję­
zyk polski, rachunków-ość, księ­
gowość, korespondencja handlo­
wa, nauka o handlu, stenogra­
fia, pisanie na maszynie i t.d.—  
W ymagane ukończenie szkoły 
powszechnej lub 3-ch klas szko­
ły średniej. Podanie, z dołącze­
niem świadectwa szkolnego, 
przesłać należy bezzwłocznie do 
kancelarji Szk. Przem. Handlo­
wej w Toruniu, ul. Żeglarska 1, 
gdzie również udzielane są 
w ’ godzinach biurowych wszel­
kie odn. bliższe informacje.

O STARE DŁUGI.
Dnia 10 bm. jutro, w niedzielę 

o godz. 12. na sali hotelu „pod 
trzema koronami44, odbędzie się 
zebranie wierzycieli, na którem 
prezes „Obrony44 poznańskiej, 
wyjaśni obecny stan rzeczy i wi ­
doki na przyszłość.

Ponieważ i wśród nas wielu 
posiada listy zastawnie, sumy 
hipoteczne lub bankowre, nie je- 
[den zapew ne zecbce skorzystać 
z tej sposobności poznania spra­
wy, zwłaszcza że wstęp bezpła­
tny.

OGŁOSZENIE.
Ze względu na postanowienia 

art. 8 i 10 ustawy z dnia 3 czer­
wca 1924 r. o poczcie, telegrafie 
i telefonie (Dz. U. Rz. P. nr. 58 
z r. 1924), regulujące sprawę po­
siadania prywatnych urządzeń 
telegraficznych i telefonicznych, 
oi*az ze względu na postanowie­
nia art. 28 tejże ustawy, doty­
czące sankcyj karnych w rzywa 
się wszystkich właścicieli pry 
walnych urządzeń telegraficz­
nych i telefonicznych, na któ­
rych posiadanie i używanie wy­
magane jest w myśl art. (8) ze­
zwolenie Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, by najpóźniej do 
końca sierpnia 1924 r. zawiado­
mili piśmiennie o posiadaniu 
tych urządzeń Dyrekcje Poczt i  
Telegrafów w ? Bydgoszczy, wno­
sząc równocześnie podanie o u- 
dzielenie im zezwolenia na po­
siadanie i używanie odnośnego 
urządzenia. Do podania należy 
dołączyć w trzech egzempla­
rzach: szkic sytuacyjny i szemat 
załączeń.

W tym samym terminie winni 
zawiadomić Dyrekcję Poczt i  Te­
legrafów w Bydgoszczy o posia­
daniu urządzeń telegraficznych 
i telefonicznych właściciele ta­
kich urządzeń, co do których 
w ‘ myśl ustawy (art. 10 p. u.) 
istnieje obowiązek donoszenia 
jakkolwiek zakładanie ich i u- 
trzymywanie w ruchu jest do­
zwolone. Do zawiadomienia na­
leży dołączyć plan gruntu i bu­
dowy linji.

W obec osób uchylających się 
od uczynienia zadość niniejsze­
mu wezwaniu zastosowane będą 
rygory ustawy.

Obowiązków') doniesienia jtie 
podlegają właściciele urządzeń 
telegraficznych i telefonicznych, 
którzy już otrzymali koncesje 
lub zezwolenie, jakoteż ci, któ­
rzy już wnieśli podania o udzie­
lenie im zezwolenia.

Z RUCHU WYDAWNICZEGO.
Nr. 32 „Wiadomości Litera­

ckich" przynosi artykuł J. N. 
Millera o nowej fazie w twór­
czości Żeromskiego, wywiad 
z Shawem o literaturze i polity-, 
ce, artykuł W . W andurskiego o 
nowej prozie rosyjskiej, kronikę 
wioskę E. Boyego, notatki li ­
teraturze skandynawskiej, re­
cenzję M. Dąbrowskiej z „Nie ­
bo wstąpienia44 Rytarda, sprawo­
zdania z książek, uwagi F. .faro- 
sy‘ego o teatrzykach rosyjski cli, 
wspomnienie M. Glińskiego o 
Busoniin, refleksje J. Czacho­
rowskiego na temat brzydoty 
architektonicznej W arszawy, te­
atr J. Lechenia i nowy dział p. 
n. „Notatki41.

Następny numer „W iadomo­
ści44 (w zwiększonej objętości) 
poświęcony będzie Josephowi 
Conradowi4'.

„Express Pomorski" 
posiada w Grudziądzu filję Re 
dakeji j Administracji

przy ul. Długiej Nr. 10 
nadto

„Express Pomorski" 
jest do nabycia 
w Grudziądzu

w następujących firmach: 
Bracia Bażańscy ul. Lipowa

Nr 1. *
„Bazar W arszaw ski'- ul Lipo­

wa Nb . 7.
Kitowski ul. Mickiewicza Nr.

34. ■ '
Zjednoczenie Zawodowe Pol­

skie ul. Stas^yca Nr. 4.
Mullerowa ul. Sienkiewicza 

Nr. 16.
T. Peche ul. Mickiewicza Nr 

23.
Firma „Rekord44 Plac 23 Sty 

cznia Nr. 17.

to grafa to Teatrze ?
Dziś.

Wieczór taneczny W. Rolanda

Jutro.
Koncert z udziałem Gruszczyń­
skiego.

Co wyfailetlaja w kinach? 
Nowości: „Niech żyje królf" 
Cristal: „Niech żyje król!"

Dokąd Pójść po Teatrze?
„Grand Cafe" Kabaret 

Duet Łux nowoczesne tańce.

Przetarg.
Dostawę materjałów budowlanych dla Re­

gulacji W isły na rok 1924, a to:

20 000 m faszyn i 100 000 kołków 
odda Zarząd Dróg W odnych w Toruniu w dro­
dze publicznej łięytacji.

Pisemne oferty opłacane znaczkiem stem­
plowym na kwotę 2 zł. na całą albo częścio­
wą dostawę lub też poszczególne materjały 
należy składać w zamkniętych kopertach 
z napisem „Oferta* w? Zarządzie Dróg W odnych 
w Toruniu, ul. Bydgoska nr. 22 do dnia 22. 
sierpnia 1924 r. godz. 12 w południe, o której 
to porze zostaną oferty otwarte.

Dla zabezpieczenia dotrzymania warun­
ków podanych w ofercie należy wraz z ofertą 
złożyć wadjuin w gotówce lub papierach 
wartościowych w wysokości około 5% war­
tości oferowanych materjałów.

Zatwierdzenie kontraktu zależy od Dy­
rekcji Dróg W odnych w W arszawie.

Bliższych szczegółów można zasiągnąć 
w Urzędzie. ■—

fkfihlo z wyższei sfery 
UJUMIC wynajmę piękny 
pokój z oszklaną werandą 
na Bydgoskiem Przedmie­
ściu. Na żądanie kuchnia 
z gazem, prawo używania 
łazienki i ogrodu. Ewen­
tualnie przyimę 2 panienki 
na cały rok szkolny. Adres 
w redakcji „ Expressn Po­
morskiego*.

Reklama
• Jest dźwigała handlu 

i mze wlu

Zdrojowisko
Solanki - Czerniewice 
stacja kolej. Stawki (w stronę Aleksandrowa) 
20 minut jazdy stacji Toruń od dworzeegłówny. 

10 wanien kąpielowych 
urządzonych z wszelklemi wygodami 
Kąpiele wydaje się od godziny 8 rano do 6 wieczór 
Cena kąpieli 2,50 zł., dla PP. Urzędników ze zniżką — 2 zł 
Odjazd pociągów z Torunia dw. gł. 8'45,11'02,14 251 19,35 
Przyjazd pociągów do Torunia • w. gł. 14,l»7, 17,20, 21,—  
i 22,36. Do każdego z tych pociągów jest połączenie 

z dworca miejskiego.
W szelkich informacji udziela się telefoniczn e Nr. 434.

Siano do pakowania
sprzedaje

Sułkowski i Tatara
właśc. M. Tatara

Żeglarska 13 Toruń Telefon 28Ź

DRUK I ________  

wykonuje —  po cenach konkurencyjnych 

DRUKARNIA ROBOTNICZA N. PAWLAK i Ska. 
TORUŃ, PIEKARY 14. —  TELEFON 647.

HANDLOWE

Mydlą
kosmetyki 
perfumy

wyroby jamowe
poleca najtaniej 

Drogerja Pod Koroną 

Leon Rycmer 
Toruń, Chełmińska 12

Elita, Elektum 
Molo

dwa najprzedniejsze 
gatunki strun, czyste 
w tonie pod gwaran­
cją, na skrzypce, wio­
lonczele, kontrabas, 
gitarę. — Do nabycia: 

Tonió. HiEwica ] 
parter drzwi nr. 1, po poi.

• od 3-ciej do 6 tej

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
Csny prsnumsłaty: IHs j bc o w s 2,50 rf. « odnóazsnltm lub zamiejscowa 2,75 zł., granicą 4,00 zł. Ceny ogłoszeń: W tekście specjalne 15 gr. milimetr, zwyczajne 10 gr. milimetr. Drobne ogłoszenia f gr. za wyraz. Za termi- 
nOwy druk ogłoezeń administracja nie odpowiada. Ogłoszenia zagraniczne I tabelaryczne o 59% drożej. Od cen powyższych opustów nie udziela się. Administracja otwarta od 9-ej do 1-ej 1 od 3-ej do 6-ej. Redakcja od 4.N do <-ej.

Wydiwsa: WŁADYSŁAW BŁOŃSKI. Drnkaraia Robotnicia W. Pawlak f S-ka w Toruniu. Redaktor odp,; ALEKSANDEł KWlATKOWSfii


